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Lwów d. 26 lutego
(Warunki pokojowe. — Moskwa miała je zła 

♦godzić. — Polityka Lr. AndraSBego. — Moskiew
skie wojska wkroczą do KonstantynoDola pod forują 
Itra ly  bezpieczeństwa dla w. ksiącia odwiedzającego 
■nłtana. — Inspirowana korespondencja wiedeńska w 
Jm nal d s Debat* omawiająca teraźniejszą sytuację 
Anatrji — Prz.oieg niedzielnej narady koronnej we 
Wiednia. — Podejrzenie, i ł  łądany przez Andras- 
■ego kredyt nadzwyczajny ma pójść nie na przy
gotowanie wojny z Moskwą, ale na okapację B* - 
lilii i Heres-owiny.)

Minister angielski w parlamencie oświad
czył. iż z różnych stron najsprzeczniejsze otrzy
muje wiadomości o warunkach pokojowych, któ 
re  Moskwa staw ia Turcji, i nie może dotąa dojść, 
które są autentyczne. A powiedział to *uż po o- 
głoszeuiu przez Office Beuhr wczoraj w telegra
mie podanych. Domyślać s*ig mozns, że począt
kowo Moskwa postawiła bardzo daleko idące wa
runki. lecz potem je zmodyfikowała.

Podług wiadomości Tagblattu. Moskwa przy
stać miaia, ażeby sandżak Saloniki i góry Athos 
pozostały przy Turcji. Za Adrjanopol miała sa
ma Turcja ofiarować zatokę Beikos w Bosforze. 
Ustępstwa Moskwa od pierwotnych warunków 
ma czynić niby na prośby Poi ty, w gruncie rze
czy zaś czyni to przez wzgląd na Austrję, ale nie 
chce tego przyznać Zdaje się. iż do tego faktu 
odnoszą się półurzędowe dzienników wiedeńskich 
rewelacje, że gabinet wiedeński już przed konfe
rencją musi w kwestji bułgarskiej osiągnąć re- 
znltata, inaczej tej kwestji konferencji nie przed
łoży. Zagadkowa ta  enuncjacja zdaje się wska
zywać, że jeśli Moskwa z uregulowaną wbrew 
interesom Austrji traktatem  pokojowym sprawę 
bułgarską zechce wystąpić na konferencji, to do 
takowej wcale nie przyjdzie, lecz Anstrja w in
ny s 'osób będzie sćarała się ją załatwić.

Taki to będzie sposób ?.. Z Berlina docho
dzą głosy, iż tam uie raiauoby wcale nic prze
ciwko temu, a nawet dobrzeby to przyjęto, gdy
by teraz Austrja zajęła Fośnię, Hercegowinę i 
posunęła się dalej aż do Egejskiego morza, t. j , 
gdyby podzieliła się bólwyspem Bałkańskim z 
Moskwą. A niektóre wiedeńskie d/denniki podej 
rzywają, ’ ów kredyt, którego od delegacji 
wspólnych Andrassy zażądać ma, ma być na ten 

i cel użyty. Z Pesztu podnoszą się głosy, ażeby 
delegacje wspólne uchwalając ten kredyt, za
strzegły sobie, ażeby go pierwej nie użyto, do- 

okąd zwołane ponownie delegacje nie zaapro
bują cela, na który użyty być ma.

Wszystkie te kombinacje i domysły uie ma- 
ją jednak dziś jeszcze realnej podstawy. Ze w
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Berlinie życzonoby sobie, ażeby Austrja zajęła 
spory szmat półwyspu Bałkańskiego, to jest bar-i 
dzo prawdopo&obnem. Wszak tę myśl już od 
dawna podsuwano ztamtąd Austrji, skoro tylko 
stanęło trójcesarskie przymierze. Jakiś czas ży
wiono ją w Wiedniu i jej owocem była podróż 
cesarska do Dalmacji. Ale w dalszym rozwoju 
wypadków tak silna opozycja przeciw tym za 
miarom rozwinęła się w oba parlamentach i w de- j 
legacjach wspólnych, iż musiano jej zaniechać.

Lecz jeśli gabinet wiedeński pomimo nie- 
dojścia konferencji, lub pomimo niepowodzenia] 
na konferencji nie będzie się mógł zdecydować 
do zawarcia ścisłego przymierza z Anglią i wy
powiedzenia wojny Moskwie, to niezawodnie po 
(leimie znowu myśl zajęcia caiej zachodniej ‘ 
części półwyspu Bałkańskiego, a mianowicie i 
przedewszystkiem Bośini i Hercegowiny. Teg > 
co do Austrji spodziewa się i Moskwa, i dlate
go tak nieokreślony jest w preliminarjach poko
jowych ustęp o Bośnii i H m  egowtnie. Ten ustęp 
wyraźnie jakbr zapraszał Austrję do zaboru 
tych ziem, ażeby ztąd Moskw* miara niejako 
uprawnienie do swoich także zaborów.

Z .teraźniejszego postępowania gabinetu wie 
deńskiegc nie można jednak wysnuć wniosku, 
iż istoto s skłania się do wybrania tej ostatniej 
drogi. Dziś jeszcze praw ̂ opodobniejszem jest, 
że Austrja pójdzie w przymierza z Anglią, a 
zapewniwszy sobie neutralność Niemiec, będzie 
dążyć do wyparcia Moskwy z półwyspu, czy to 
w drodze rokowań dyplomatycznych, czy w razie 
bezskuteczności tychże z orężem w ręku Poniżej 
umieszczamy korespondencję wiedeńską, w Jour
nal des D, hato umieszczoną, kreślącą dokładniej 
tę politykę dzisiejszą gabinetu wiedeńskiego.

Jnż dnia 24. lutego doniesiono kategorycznie 
z Konstantynopola, że tego dnia w Jan  Stefano 
będzie traktau pokojowy podpisany Dziś, d. 26. 
lutego nietylko niema żadnej wiadomości o pod
pisania traktatu, ale już nawet termin podpisa
nia jest nie na 2. marca, lecz ua5. Inb6 marca 
podawany, Tymczasem wojska moskiewskie wkro
czyły do San Stefano, które jest przedmurzem 
prawie Stambnła. Od tej strony jest nawet 
wszelka obrona Stambułu niemożliwa. Anglia i 
Austrja uważają zajęcie Konstantynopola przez 
wojska moskiewskie jako catus belli. Więc Mo 
skwa owłada go znpełnie, choć doń nie wkracza. 
A niezawodnie w końcu i wkroczy, a temu wkro- 
czenin już naprzód nadaje formę niby niewinną.

Wymożono na Porcie, aby sułtan zaprosił 
wielkiego księcia do Stambułu i zastrzeżono, iż 
sam w. książę Mikołaj nie może ndać się w te 

: odwiedziny. Dla jego bezpieczeństwa osobistego 
•otrzeDa odpowiedniego oddziału wojska. Lada 

dzień więc spodziewać się można telegramu, że 
wielki książę przybył do Konstantynopola w od
wiedziny do sułtana, co będzie miało znaczenie, 
iż wojska moskiewskie wkroczyły do Stambułu. 

. Tvm sposobem obejść zamierza Moskwa zastrze
żenia Anglii i Anstrji.

Dzisiejszy Journal ae* Debatt podaje ko
respondencję z Wiednia, widocznie inspirowaną 
ze sfer dyplomatycznych nadduuajskiej stolicy, a 
jeżeli niepochodzącą wprost z gabinetu hr. Ar 
drassego, to w każdym razie rzucającą pewne 
światło na teraźniejszy zwrot Austrji. Kore
spondent bierze naprzód w obronę br. Andras- 
sego i jego dofcychcz sową „politykę wyczeki
wania", tłumacząc w znany nam sposób, iż do
póki wojna toczyła się między Moskwą a Tur
cją, dopóty Lr. Andrassy nie mógł zwrócić ostrza 
swej akcji przeciw Moskwie: raz dla tego, że nie 
chciał drażnić wielu plemion słowiańskich, pod
ległych berłu austrjackiemu, a otumanionych po
zorami humanitaryzmu, jakie Moskwa wysunęła 
naprzód; powtóre, że szanować iui ał z pobu

dek oszczędności wypływającą niechęć do wojny 
stronnictwa centralistycznego; potrzecie, że nie 
chciał izolować Austrji i dopóki uie był pewny 
współdziałania Anglii z jednej strony a neutral
ności S.em ec: z drugiej, dopótj musiał siedzieć 
cicho i wyczekiwać korzystnej nią siebie chwili. 
Owóż dzisiaj -hwila taka nadeszła i jest fee,- 
rzystn ej-ząod wszelkich, jakie dotychczas przed
stawiały się, tak pod względem stosunków mię
dzynarodowych jak i pod względem usposobienia 
ludów austrjackich.

Augl a nie może się jaż ofoąć i zdać na 
Austrję obrony swych interesów., co niezav odnie 
miałoby miejsce, gdyby Andrassy wyrwał się nie- 
potrzebuie wprzódy. Woiowniczy zapał tak da- 
iece ogarnął już wszystkie wijrstwy społeczeń
stwa angielskiego, że gabinet t 'i  vsów wywrócił
by koziołka, gdyby nie otworzył: mu euergiczuem 
wystąj. eniem przeciw Moskwie, klapy bezpie
czeństwa Neutralność Niemiec jest znpełnie za
gwarantowana, a dowodem tego są ostatnie de
baty Dad sprawą wschodnią w parlamencie nie
mieckim.

Rozmaicie tłumaczono mowę Bismarka, ale 
najczęściej brano ją w odosobnienia, mało wagi 
przywiązując do mowy Benningsena. Tymczasem 
według opinii sfer dyplomatycznych obie te mo 
wy stanowią jednolitą całość, nzupełniąją s,ę na
wzajem. Jo ze względów przezorności dyplom*- 
tycznej, jedna z nich przemilczeć musiała (mowa 
Bismarka), to dopowiedziała droga (mowa Ben- 
ningseua). „Człowiek taki jak Benuingsen, czy
tamy dosłownie w korespondencji, który jest u- 
ważany powszechnie za najprawdopodobniejszego 
następcę Bismarka, który do nięgo niedawno je 
ździł do Barcina, i niewątpliwie omówił kwestje 
nietylko wewnętrznej, ale i zewnętrznej polityki 
Niemiec, który niezawodnie aa żądanie Bismar
ka wystąpił z interpelacją, i wraz z nim omó
wił jej treść; człowiek ten podniósł z olbrzymią 
siłą wspólność interesów Niemiec i Anstrji, i 
wskazał niebezpieczeństwo, jakie interesom nie
mieckim zagraża od strony panslawizmn. Bis- 
mark tego podnieść nie mógł, Gftmiesznem było
by żądać, aby z czemś pedobn« \a występował.

„Byłoby to przecież jednoznaczącem z wypo
wiedzeniem wojny Moskwie. A)e wszystko, co 
mógt Bismark powiedzieć na korzyść Austrji i 
coby nie zagrażało urzędowym stosunkom Nie
miec, to wszystko on powiedział. I  tak właśnie 
zrozumiano mowę jego w sferach dyplomaty
cznych Wiednia, — a tego właśnie, to jest za
pewnienia neutralości Niemiec, ż%dał od Bismar
ka rząd anstrjacki Powtarzam tedy, a mażecie 
wierzyć, moi™ informacjom, że tutejszych, afe
rach dyplomatycznych, i to w najwyższych, są 
niepospolici zadowoleni z mowy Bismarka i z 
dopełniającej ją mowy Benningsena “

Prowadząc dalej przegląd stojunków mię
dzynarodowych, zapewnia korespondent, iż we 
Wiednia nr-ją pozytywne dane, że Włechy s ta 
nowczo jnż i to właśnie pod presją Niemiec od- 
sanęły się od Moskwy, następnie, że Rumunia 
jest dzisiaj tak niechętna Moskwie, iż czeka tyl
ko na stanowczy k^ok Austrji, aby całą swoją 
50.000 arir ę odda<! na usługi Austrji; że Ser
bia jest również oburzona na Moskwę, i że je- 
: Hi nie wypowie jej wojny, to jednak z pewno
ścią nie zwróci swej broni przeciw Austrji, zwła
szcza że od tej ostatniej w dzisiejszych warun
kach może więcej wymódz, aniżeli Moskwa jej 
przyznaje w preliminarjach pokojowych; wreszc: e 
że Czarnogóra, która jedna ty1 ko trzyma się do
tąd klamki moskiew; >-ej, niewiele zaważy na 
szali.

A za to najserdeczi ijsze uczucia sympatji 
towarzyszyć będą Austrji ze wszystkich stron 
Europy, jeżeli teraz wystąpi przeciw Moskwie. 
„Euyopą wzburzyła się do głębi, pisze korespon 
dent. Wzburzenie to obndziło ją, wszystkie m t- 
■mauffloaB :

carstwa zsolidaryzowały się zi sobą, a pierw
szym wyrazem tej solidarności było to, że cała 
Europa zgodziła się od razu na austrjacki pro
jekt kongresu. Nie lekceważmy bowiem tego 
kroku. Sam fakt podniesienia myśli kongresu 
przyjęcia jej przez Emopę jest już porażką dla 
polityki moskiewskiej, która po tylu zapewnie
niach o swej bezinteresowności, widzi nagle, że 
jej nikt nie ufa i że ją wszyscy kontrolować 
pragną.®

Jeżeli kong es nie przyjdzie do skntku, 
albo jeżeli przyjdzie, ale do niczego nie dopro
wadzi, wtedy Anstrja ucieknie się do ultimo r a 
fio, użyje broni. A przygotowania w tym celu 
już się rozpoczęły i wkrótce może "a ,aw wyj
dą. Ale czyż nie jest to olbrzymiem zwycięz- 
twem polityki hr. Andrassego, że jiżeli dojdzie 
do wojny, to legiony anstrjackie wsparte będą 
sympatią całej Europy, że za nimi gonić będzie 
to ogólne przeświadczenie, iż w kwestji wscho
dniej zaangażowane są interesa Europy i cywi
lizacji i że interesa te identyfikują się z« speficz- 
nemi interesami monarcbji Habsburgów 0

Taką jak ta  podaliśmy w streszczenia o- 
trzymał Journal des Debata korespondencją z 
Wiednia. Na korespondencję tę kładzie nacisk 
sama redakcja na czele dziennika i podnosi jej 
znaczenie. Źe zaś korespondencja ta jest inspi
rowana, przebija to z każdego niemal jej wier
sza. A że w każdym razie informacje korespon
denta są dobre i pewne, świi dczy to, że pisana 
21, a więe nazajutrz po odb/tej we środę kon
ferencji hr. Andrassego z członkami przędli ta  v< 
skiej delegacji, przepowiada już mające wkrótce 
wyjść na jaw żądanie kredytów i przygotowanie 
do mobilizacji.

Naznaczona na niedzielę walna narada ko
ronna we Wiednia trw ała od godz. 1. do 6. po
południu ; uczestniczyli w niej pod przewodni
ctwem cesarza wszyscy trzej ministrowie współ 
ni, wszyscy austijaccy i powołani umyślnie wę
gierscy ministrowie Tisza, Szell i Wenckheim 
Cel tej narady tak  opisuje ministerialna wiedeń
ska Montagsrevue.

„Narada zajmie się zarządzeniami, konie 
cznemi wobec sytuacji zewnętrznej. Specjalnie 
ma minister spraw zagranicznych zażąda^ ód 
delegacyj wspólnych kredytu w samie 60 mil. 
złr. Sama ta  ma być daną rządowi wspólnemu 
do dyspozycji, aby ją mógł pod s. oją odpowie
dzialnością użyć na zarządzenia militarne w ra 
zie, gdyby na nadchodzącej konferencji interesa 
anatro-węgierskie nie zostrty prze- Moskwy w 
tej rozległości nznanemi, w jakiej tego hr. An
drassy wymaga. Rozumie się, że z tego kredytu 
ani szeląg nie zostanie użytym, dopóki tego naj- 
ostateczniejsza konieczność nie nakaże, i z na
ciskiem podnosimy, że ceiem Austro-Węgier jest 
jedynie zachowanie pokoju, ale pokoju zaszczy
tnego.®

Bliższe szczegóły z tej narady podaje Nowa 
Presse-. „Hr. Andrassy podał zebranym wywód 
całej sytuacji zewnętrznej, w którym wyłnszczył, 
że w kilku punktach preliminarjów pokojowych, 
między Moskwą z Turcją w Adrjanopoln zawai 
tych, musi npatrywać takie naszych interesów 
naruszenie, którego pod żadnym warunkiem 
ścJerpieć nie podobna i o których uchylenie na
legać się musi. Są to mianowicie pnnkta, doty
czące przyszłego ustroju Bułgarji i obsadzenie 
kraju na zastaw wojskami ińoskiewskiemi, coby 
go w prowincję moskiewską zamieniło.

„Co do zamierzonej konferencji celem Au
strji jest zmienić wspomniane siypulacje, pod
czas gdy sprawa Dardanellów i sprawa odstą 
pienia Besarabii Moskwie są dla nas drugorzę- 
dnemi — ostatnia mianowicie dlatego, że wol- 
nośd Dunaju także za interes niemiecki jest

uważaną a więc już teraz za zabezpieczoną 
uważać ją  można.

„Wsz<lako aby Austrja była w stanis te 
żądania swoie z należnym naciskiem popierać 
na konferencji, trzeba w delegacjach wspólnych 
wnieść przedłożenie o kredyt na wydatki admi 
nistracji wojskowej, których na razie jeszcze 
nie podobna bliżej oznaczyć, jakoż wysokość 
kredytn tego jeszcze nie jest stanowczo ozna
czoną, prawdopodobnie jednak 60 mil. złe. wy
niesie. Dalej wywodził hr. Andrassy, że nn. dla
tego stawia to żądanie, aby uzyskał emi fnudu- 
szami natychmiast rozpocząć mob.nzację, ale 
aby mieć plecy zabezpieczone i módz z należytą 
powagą popierać wobec Moskwy żądania Anstrji, 
Czy kredyt ten zostanie nżytym. wcale jeszcze 
pewnem nie jest „owszem sądzę, że jeżeli to 
przedłożenie uohwalonem zostanie, będę mógł 
zaręczyć co do mnie, za politykę pokojową 
Wyraźnie przytem skonstatowano, że kredytu 
wspomnianego żąda nie minister wojny, ale dy
plomacja, i że ma on umożliwić nie wojskową 
ale dyplomatyczną mobilizację.

„Na podsiawie tego wywodu nehwalono, upo
ważnić hr. Andrassego do zażądania tego kre
dytu, przyczem ze wszystkich stron najgoręcej 
podnoszono, że w tej uchwale bynajmniej o to 
nie chodzi, aby już teraz te 80 mi! złr wydano; 
a specjalnie wspólny minister myśl tej! nchwały 
określił, że chodzi o uzbrojenie hr. Andrassego 
w zaufanie korony, rządów austro-węgierskich i 
reprezentacyj W drogę na konferencię, aby tam 
z całym mógł naciskiem oświadczyć, że pomię
dzy żądaniami .Moskwy i takie się znajdują, 
przeciw którym, gdyby nie zostały uchv. te, 
Austrja byłaby zmuszona z bronią w r vy- 
stąpić. Lepiej teraz wytoczyć wojnę, ni ró
żniej zmuszonym do niej.

.W szelako choć się narada koronna zgou. 
ła  na stanowcze postanowienie,; we wspomniany 
sposób przypomnieć Moskwie obietnice uwzglę
dniania żądań anstrjackici] — przyczem ktoś o- 
świadczył, że należy Moskwę, w której stronni
ctwa narodowe ccraz bardziej górę wzięły, „od niej 
samej ocalić* — ze wszystkich stron jednak 
podnoszono pokojowe zamiary Austrji i wskazy
wano na podobny wypadek w lecie r  z., kiedy 
to nawet jnż o fundusze się postarano, a jednak 
ich nie wzięto.

„W tym też ducha hr. Andrassy w delega
cjach, które się z końcem zapust zbiorą, moty
wować będzie swoje przedłożenie, i pochlebia 
sobie, że nietylko przyzwolenie delegacji węgier
skiej. ale i przedlitawskiej uzyska, zwłaszcza 
gdy co do te, oetatniej na wiadomej konferencji 
środowej powziął przekonanie, że przeważna 
większość zebranych na niej, i to ze wszelkich 
frakcyj, zgadza się z jego polityką i zamiarami. 
Zresztą zdaniem hr. Andrassego stanowisko Au
strji na konferencji będzie pomyślne ; gdyż Niem
cy pozostaną wiernemi swojej roli pośredniczą
cej i nigdy przeciw Anstrj., we wielu zaś wy
padkach na rzecz Austrji działać będą, a Anglia 
z pewnością będzie popierać Austrję. A nawet 
na wypadek, gdyby przyzwolonego kLedytu użyć 
wypadło, są pewne widoki, że w Anglii będzie 
można z łatwością uzyskać fundusze.

„Ostateczne zredagowanie danego hr. An- 
drassemu upoważnienia, tudzież oznaczenie su
my, której się zażąda, będzie rzeczą dotyczących 
ministrów faehrwych.®

Co do pien.ężnej strony tej narady koronnej 
przedstawia Mcrgenpost rzecz trochę odm’ *uDie. 
Chodzić ma n ianowicie o sarnę 60 do 80 mil. 
złr., i br. Hofmann (wspólny minister skarbu) ;a- 
proponował jako najodpowiedszy sposć uzyska
ła ich wydanie wspólnych asygnat skarbowych, 

a na drągiem dopiero miejscu zaciągnięcie poży
czki formalnej lub też zaliczki u bankierów'. 
Zresztą miał z uśmiechem zupełnej pewności

W przymierzu z wujaszkiem.
Kowelln

przez

Lubina llasiewicza.
(Ciąg dalacy).

VIII.
Pan Mikołaj z panią Laurą był jeszcze w 

salonie.
-  Właśnie rozmawiałyśmy z Karolinką o 

naszych dzieciach — pizemówiła wchodząc pani 
Ameija — i postanowiłam, aby nie czekając 
zbyt długo, aż się coś lepszego nadarzy, oddać 
rękę Mani Karolowi.

Pana Mikołaja zdziwiło cokolwiek postano- 
v ieme małżonki. Zatrzymał się na środbi salo- 
nn, wreszcie ndając zupełną obojętność, znów 
się przechadzać zaczął.

~  ? my tutaj także mówiliśmy właśnie o 
Filipie, i wydało nam się rzeczą na Koso w iej- 
szą, aby póki czas długo nie zwleka, i skończył 
z Ewsliaką.

Ta decyzja pana Mikołaja było dla pani 
Amelii również niespodzianką, czego jednak po
znać po sobie nie dała.

— Nic niema gorszego ik kiedy dziew
czyna nauczy się przebierać w konkurentachl — 
zauważała pani Ameija.

— t młody człowiek robi się w tym wzglę
dzie .lodziarzem, jeżeli tylko do ■ trzydziestki 
zbliżać się zacznie — poparł twierdzenie swo‘e 
pan Mikołaj.

— Dobrzeby zrobił Solimski, gdyby dziś się 
jeszcze oświadczył.

— Zaraz jutro iadę z Filipem do Krzy- 
ckich.

— I: otnie bardzo rozumne postanowienie! 
— chy-iiła  pani Karolina.

— Jest to najlepsze, co tylko zrobić można 
w waszem poiożenin — dodała pani Laura, i 
obib te panie spojrzały na siebie tryumfująco.

Po tych słowach jednak nagle przerwano 
i-ozmowę w tej kwestji, albowiem w te w z y -  
siwie pąjawił się Filip.

A gdzie się też jegomoś pt, .Krzjszof 
obraca, ie  go tn niema ? — zapytała gospodyni 
domn.

— Zapewne go gdzieś Mania zawieruszyła— 
rzekł gospodarz.

— Pójdę ja go szukać— odezwała si% wsta
jąc z kanapy pani Karolina i wyszła.

W przyległym pokoju zdybała się z mężem. 
Zaczęła coś po cichu do niego mówić. Pan Krzy 
sztof na wszystko krząkał tylko; był widocznie 
kontent z tego, co ma żona mówiła.

Pani Karolina chciała pójść do Mani, ale 
oświadczył, że sam teraz chce się z nią widzieć, 
wróciła więc do salonn.

F : ip był zakłopotany, jakby mu przeszka
dzała obecność obydwu pań obcych, chociaż już 
przyzwyczaił się uważać je prawie za naieżące do 
rodziny.

Domyślamy się czego so! :e życzył. Że nie 
ma czasu do stracenia, powiedziała mu już o 
tern Mania i sam tyle o tem zasłyszał z rozmo
wy, jakę te az mieli ze sobą jego oboje starzy. 
Ani chwilki więc nie było do zwłoki.

Była już godzina jedenasta; lada moment 
więc napełni się dom gośćmi, przyjedzie Solim
ski i państwo Krzyccy, a wtedy wszystko prze
padnie. Azatem, bądź co bądź, Filip postanowił 
teraz koniecznie wywalczyć sobie rękę Mani.

Nie wiedział jednak, jak się ma zabrać do 
tego, co niech mu nie ubliża. Wiem z opowia
dań bardzo wiarygodnych lndzi, że nic podobno 
w świecie trndniejszego nie ma, jak oś wiadczyny. 
Znałem nawet bardzo odważnego i wymownego 
człowieka, który dlatego tylko został starym ka
walerem, że nie umiał być konkurentem i co 
za tem idzie, oświadczyć się

Gdyby był. obecnie na miejscu Filipa, byłby 
.opraw ił mankiety i kołnierzyk, krząknął raz i 
drngi, chciałby był przemówić, ale wreszcie id- 
garnąłby sobie jeszcze tylko włosy i wyszedłby, 
aby potem wróciwszy, ze ściśnionem wprawdzie 
sercem , jednakowoż jaknsjszczerzej powinszo 
wać komu innemu szczęśliwie dokonanego dzieła...

Otóż i Filipowi nie wiele brakowało do po- 
dobnie flegmatycznego usposobienia, i gdyby był 
o kuka _at starszym, z pewnością tak samoby 
sobie postąpił. Dziś jednak młoda krew zapano
wała eśzcze nad usposóbieniem.

Ze drżeniem — otworzył usta... Przypad
kiem wszyscy obecni spojrzeli na niego, a wzrok 
ich wyrażał oczekiwanie...

Vtóz 11 wie ? — Może gdyby nie ta nieme, 
przedmowa*, na którą < jednik Zwrócono u w igę, 
byłby jesz^ e  i teraa nic Me powiedz* ił. J

wiem zresztą, jak ten fakt zapisany jest w nie
bie, gdzie wszystko o nas wiedzą... Dość że j a 
ko dobrze poinformowanego o obowiązkach to 
warzyskich młodzieńca, ten jego początek, choć 
nie zupełnie odpowiedni, obligował go przecież 
do skończenia rozpoczętej rzeczy. _

Niećh mi wolno jednak będzii nie powta- 
zać w całej rozciągłości przemówienia Filipa 

o rękę Mani.
Odważywszy się raz na tak ważny krok, 

mówił on nie tylko z wielkiem przejęciem, co 
jest naturalne, ale także z wielką w swej rze
czy grnntownością, czego się może ktoś najmniej 
spodziewał; mówił nawet bardzo płynnie, a te- 
goby mu zapewne wieln w jego położeniu gorąco 
pozazdrościło.

Pomimo to, że energiczne wystąpienie F i
lipa psuło do reszty plany państwa Mikołajow- 
stwa, ułożone na nszszęśliwienie wychowanków, 
rozczulił on ich najkompletniej.

Bardzo pięknie mówił o tem, jak wielką 
wdzięcznością powinni on i Mania przejęci być 
dla swoich opiekunów, którzy nie mając żadnych 
względem nich obowiązków rodzicielskich, prze
cież wychowali ich oboje i wprowadzają w świftt, 
jak najtroskliwsi rodzice; jeszcze zaś piękniej i 
wymowniej wyrażał się o obowiązkach i długa, 
jaki z tego powodu zaciągnęły u nich przybrane 
dzieci.

Bardzo gorąco dziękował wreszcie za wszel
ką troskliwość państwa Mikołajostwa co do ich 
przyszłości, na którą zaiste skarbami chcieliby 
ich obrzneić, ale już najgoręcej, najzręczniei i 
najpiękniej wyraził myśl, żi tam gdzie tyle dla 
ich szczęścia robią, nie zechcą zapewne odmó
wić czegoś, co je uzupełni uo dopiero uwieńczy 
d: eło otrzymanych dobrodziejstw.

Skończył.
Na twarzach państwa Gabersfeich widoczne 

było ro? -zewnifcaic, ale także ńewne nienkonto- 
wanie. I nic dziwnego. Cał fikcfjna budowa 
przysz1. go szczęścia i fortuny wychowanków, 
cl ociaż ,ssz ze nie _ dali odpowiedzi Filipowi, ru
nę! Zdawało im się, bezpowrotnie  na czein
niech mi wolno będzie zakończać niniejszy roz
dział.

IX.
tóż to, czego się obawiałam!— orzemó- 

wiła pani Ameija.
— Tego ja  sobie Łakżi lie życzyłem!— do

rzucił zirytowany Mifcwij

— Bylibyście, jak  my żebrakami! — prze
strzegał; przybrana babka.

— Tak ja  zawsze w kłopotach żyć będziesz! 
— groził dziadek Filipowi.

Nawiasem powiedziawszy to „kłopotliwe że- 
bractwo“ czy „kłopoty żebrackie* właścicieli 
Szymanówki dość jednomyślnie oceniano w są
siedztwie na trzykroćstotysięcy guldenów, która 
to bagatelka dostałaby się niepodzielnie Filipowi 
i Mani, w razie ich połączenia węzłem mał
żeńskim.

Pani Karolina i pani Lanra milczały. W głę
bi serc swoich jednak kontente były obie z te 
go, co się stało.

was pobłogosławię! — dodał zwrócony do Filipa 
i Mani, którzy razem stali.

Rozpoczęła się więc scena błogosławieństwa.
Błogosławił pan Mikołaj i pani Amelia, pan 

Krzysztof, który zacierał ręce z ukontentowania,
i obie „jego kobiety", bo od dawnajnż, wszyscy ci 
jakby do jednej należeli rodziny.

— Muszę was jednak, moi kochani, uprze
dzić — zabrał głos po tym akcie pan Gaber- 
ski — że nic na własność nie dostaniecie do
póty, dopóki wasi starzy żyją. Będziecie mie -. 
szkać przy nas — i basta. Natnralnie, wprzód 
musi Filip swój doktorat zrobić.

J a k  s.ę szanowny czytelnik domyślił, Filip■pfc  i • f   • v  CkA Oku uciO llw I? U J  v lJ j  v C ł l ł l»  r
— Bo zaprawdę, ciekawa rzecz, czofco om j Kanja przeciwko tej woli państwa Mikołajow- 

ebeą jeszcze, mogąc taki mąjątek^ pozostawić nie zaprotestowali. I  owszem Mania z nie-
dwojgn ludziom — pomyślała pani Karolina, któ
rej pięć córek razem mało co więcej miało, niż 
Filip i Mania.

— Niegodziwie chciwym jest ten świat 1 — 
zrobiła spostrzeżenie pani Laura.

Wtem we drzwiach salonn ukazał się pan 
Krzysztof, a z nim prowadzona za rękę, po nszy 
zapłoniona Mania.

—■ Ależ moi państwo — odezwał się dobro
dusznie pan Daraicki — wy tu pozwalacie sobi< 
pobobno sami rozstrzygać kwestję, w której ij

wiadomej (!) mi przyczyny stanęła jak winowaj
czyni, jakby za wiele było jej tego szczęścia, 
które ją w tej chwili spotkało.

Jakaś bismarkowska niespokojność zatrzę
sła trochę dziewczyną — zwłaszcza wtedy kie
dy się w nią wpatrzył bystro jej sprzymierze
niec i nakiwał palcem.

— Manin, co ja dostanę za moją pomoc w 
tem nieczystem dziele ? — zapytał półgłosem.

Mania zakłopotana milczała.
my wszakże mamy prawo, a nawet obowiązek ł Było już około godziny dwunastej w połu
zabierać głos... ^ n ie . Sąsiedztwo zaczęło się zjeżdi i i to bar-

Mania wprawdzie głosu nie zabrała, jednak-! ^z0 licznie, bo państwo Gaberskic w okolicy
te  słowa pana Krzysztofa, który ją wprowadził,; lubiono i szanowano; wszyscy sąsiedzi, blizcy i 
dawały do zrozumienia aż nazbyt wyraźnie, ź e . dalecy pamiętali zawsze o dniu św. j .
on tu  był jej pełnomocnikiem. I Przyjechali także i pan Karol Solimski i

Sytuacja państwa Mikołajowstwa stała .się i Ewelina Krzycka. _Rychło do wmdzieh się
nad wszelki wyraz krytyczną. Spojrzę1* po sobie, 
ale to nie pomogło.

Trndna była rada, trzeba było albo rozpa
czliwy bój stoczyć, albo kapitulować; więc pi r- 
lamentowano — czyli wdam się w rozmowę z 
Manią, co na jedno wyjdzie.

— Jak  to, i tyżbyś chciała U iie ?  —  zapy
tat  jej pan Mikołaj.

— Nie inaczej dziadku — Filip mówił zr 
nas oboje! •— odpowiedziała Mania.

— Niecn się więc dzieje wola Bożal Może 
to paiec OpatrzPuścil — rzekła nabożnie pietw- 
jsza pani Amelia, znacząc ~ spoglądając na pańią 
ErzTSZtofową.

■— Może to istotnie palec Opatrzności! — 
toowiórzył pan Mikołaj, myśląc o tem, :c prked 
godiifl fcewiedżialk mu [iwi 'Laura. — Niećhłei

wszyscy o najświeższem w domu państwa Miko- 
łajowatwa zdarzenin, każdy biorąc to do wiado
mości, jak mu wypadło.

Panna Ewelina zmarszczyła tylko nosek, 
pani Krzycka ncznła to może cokolwiek dotkli
wiej, bo Filip był dobrą partją lecz stało się. 
Najbardziej nienkontentowanym był pan Karol, 
ale i ten pocieszyć się musiał.

Jeszcze tego samego dnia, za inicjatywa 
pana Darnickiego. odbyły się zaręczyny; z wia 
domych zaś powodów państwo Gaberscy ile mo
żności starali się wszystkim swoim sąsiadom dać 
do poznania, że są jak najszczęśliwsi, łącząc 
przybrane dzieci swoje.

Pan Darnicki uśmiechał się znacząco, Ma
nia byłf ń k  na szpilkach. (D. n.)



oświadczyć, i« co do jego pogotowia, t. j. finan
sowego, rzecz można uważać za skończoną.

Z Wiednia donoszą do Pester Lloyda, że 
br. Hofmann znosił się temi dniami z Rotszyldem.

Godnem uwagi jest, że wiedeńskie dzienni
ki ministerjalne, powtórzywszy tylko przytoczo
ny powyżej komunikat Montagsnvue, o przebie
gu niedzielnej narady koronnej zgoła nic nie do
noszą, i ani myślą obudzać patrjotyzin austria
cki u delegatów dla wspomnianego kredytu mo
bilizacyjnego. Musi zatem być coś prawdziwego 
w doniesieniu, które otrzymujemy, że rząd przed- 
litawski niechętnym jest mobilizacji, choć tru 
dno przypuścić, aby tę niechęć swoją posnwał aż 
do agitowania między centralistami przeciw kre
dytowi, o czem nam zarazem donoszą.

Równocześnie obiega podejrzenie — Mor- 
genpost otwarcie je podnosi — że ów kredyt nie 
na przygotowanie wojny z Moskwą ma być uży
ty, ale na coś wcale innego — na przeprowa
dzenie okupacji Bośnii i Hercegowiny. Zaprze
czyć się nie da, że suma 60 mil. złr. na przy
gotowanie wojny z Moskwą jest zbyt szczupła. 
W roku zeszłym, kiedy szło tylko o zmobilizo
wanie dwóch korpusów dla demonstracji — a 
nie dla formalnej wojny — zażądano (i otrzy
mano) kredyt 30 mil. złr. Łatwy zatem domysł, 
że teraz nie o przygotowanie- się do wojny cho
dzi, a gdy innego celu ów kredyt by nie miał, 
jak chyba okupację Bośnii i Hercegowiny, więc 
wspomniane podejrzenie samo się nasuwa. Zre
sztą przyczynić się w tym względzie mnsiał te
legram Pester Lloyda z Wiednia, że delegaci 
wynieśli ze środowej konferencji u Andrassego 
wrażenie, iż A ustija niema powodu obawiać się 
izolowanej akcji wojennej — „ale wkroczenie na 
terytorjum tureckie jest prawdopodobnem.“ A 
jakby na to, Montagsrtvut podaje następujący te
legram z Berlina:

„Dla rządu niemieckiego nie byłoby wcale 
niemilem, gdyby Austrja dla zapewnienia swo
ich interesów na półwyspie Bałkańskim już te
raz opanowała część jego zachodnią aż po morze 
Egiejskie. Tutaj uważają to nie za kompenzatę. 
ale za mus z konieczności. Inne mocarstwa zaś 
nie wysnuwałyby ztąd dla siebie żadnych kon- 
sekwencyj.*

Luine listy o delegacji polskiej 
w Wiednia.

W ie d e ń  23. lutego.
Delegacja przemówiła. Przemówiła wska

zując na Polskę. Przyznaję, iż pomimo, że się 
wdałem w proroctwa co do tego faktu w moim 
pierwszym liście, do końca nie chciało mi się 
wierzyć aby przemówienie nastąpiło. Dłngo, 
bardzo długo ważyły się szale, i odpowiedź księ
cia Auer-perga nastąpiła, a nie było polskiego 
głosu, wyrażającego nasze przekonania o koniecz
nym kiernnkn polityki monarchii austro-węgier- 
skiej na zewnątrz, dla jejże własnego dobra, 
chociaż z punktu naszych narodowych interesów.

Odpowiedź rządowa na interpelacje nastą
piła zbyt pospiesznie — zanim z naszej strony 
powzięto decyzję. Spóźniono się, mówiąc po pro
stu. Gra czynników wpływających na politykę 
austro węgierską została skończona na teraz, 
przed zamierzoną konferencją, odpowiedzią ks. 
Auersperga we wtorek. Odtąd nie było już o co 
w tytn kierunku pytać.

Pozostawała już tylko możność pytania o 
Polskę. Tego się też chwycono. Nie mówię tu
0 pytaniu o polskich męczenników okrucieństwa 
moskiewskiego na półwyspie Bałkańskim, bo to 
pytanie zawsze i wszędzie gdzie tylko są Po 
lacy powinno być zrobione, bez względn na oko
liczności i stosowność chwili; lecz mówię o py
tania politycznem, dotyczącem przyszłego losu Po
laków lub Polski — o drugiem pytaniu interpe
lacji. W takiem pytaniu wypada zawsze dwie 
strony odróżnić: jedną ciągłego protestu i skargi 
narodowej, drugą, właściwą polityczną — tego 
celu, jaki przez wniesienie interpelacji zamierza
my sobie osiągnąć. Zanim go więc postawiono, 
naradzano się bez kwestji nad tem, czy chwila 
zan ni jeszcze zapewniono zebranie konferencji, 
jest stosowną do pytania o wniesienie sprawy 
polskiej na konferencję; czy ze względu na cel, 
jakim być musi wytoczenie sprawy polskiej w 
r z e c z y w i s t o ś c i  i pozyskanie korzyści dla 
Polski z tych wschodnich zawikłań, krok taki do 
cela i na dobrej drodze doprowadza; nareszcie 
czy prawdopodobna odpowiedź rządn dla sprawy 
naszej będzie pożyteczną lub szkodliwą. Oto są 
czysto rozumowe względy, nad któremi musiano 
się zastanowić, zanim postanowiono, czy wnieść 
interpelację w anstrjackiej Izbie o to : czy na 
kongresie „ o b o k  p o ł o ż e n i a  c h r z e ś c i a n  w 
T u r c j i ,  l o s  P o l a k ó w  ż y j ą c y c h  p o d  mo-  
s k i e w s k i e m  p a n o w a n i e m *  zostanie za 
inicjatyfją rządu austriackiego przez mocarstwa 
rozważony i „ u w z g l ę d n i o n y . *  Musiały wi
dać zastanawiania się koła doprowadzić do sto
sunkowo zadawalniających rezultatów, skoro zde
cydowano tę interpelację postawić. Wypadki 
zaś blizkie a tak  stanowcze dla nas, okażą czy 
w rozważaniach błąd się gdzie nie wcisnął, czy 
rezultatem będzie istotnie korzyść sprawy pol
skiej, wytoczenie jej w r z e c z y w i s t o ś c i ,  za
nim dziejowy okres zawikłań wschodnich zosta
nie zamknięty.

Nie ubiegając sądn wypadków, pozwolę so
bie, jako nie należący do sfer delegacyjnych, nie 
związany zatem żadnemi względami wewnętrznej 
karności koła, jedną tylko wyrazić wątpliwość. 
Interpelacja, jak  ją  powyżej określiliśmy, jest 
bez kwestji ważnym, doniosłym krokiem politycz
nym z naszej strony. Wagę nadają jej stosunki 
polsko-austrjackie i groza wypadków. Otóż po
zwalam sobie wyrazić wątpliwość, czy ważąc 
krok podobny, słusznem było i roztropne®, „spra
wę polskę*, jako taką, z interpelacji opuścić, 
czy słusznem było i roztropnem zdegradować ją 
ze stanowiska dążeń do bytu narodowego, praw 
polityczno-historycznych, na stanowisko humani
tarne położenia chrześcjan w Turcji i reform, 
jakie zwykle jakiś ambitny protektor do swoich 
własnych pożytków domierza. Istnieje widocznie 
jakaś confutio idearum w tem postawieniu kwestji, 
a politycznie błąd popełniono.

Błąd ten w oczach moich, i zapewne wielu 
współrodaków, z nieśmiałością podnoszę — tak 
mi się wielką wydaje korzyść, że nareszcie de
legacja stanęła w jednej linii z dążeniami kraju. 
Odtąd żadne samolubne wetecznictwo, ani żadna 
obca intryga nie będzie śmiała zarzucać sercom
1 umysłom, podniesionym w całym kraju uczu
ciem narodowym i myślą patryotyczną, że ule
gają gorączce — i są wyjątkiem, prawdziwy 
saś razom narodowy polega na dobrowolnem 
zrzeczeniu się polskich dążeń i na negacji pa- 
tryotycznych usiłowań — a zastęp takich wy
godnych zaprzańców stanowi poważną, a przy
najmniej konserwatywną większość. Odtąd ten 
fałsz cyniczny, którym wojowano powołując się 
na zachowanie delegacji w Radzie państw a, 
uniemożliwiony na zawsze I Jest to korzyść tak 
ogromna w ekonomii sił narodowych, że dla niej 
o wielu złych stronach przepomnieć można — a

delagacja dalej na tej drodze postępując, może 
się w ekonomii tych sił dobić jeszcze Btanowiska 
moralnego, jakie jej z natury rzeczy przypadać 
powinno.

i Ze stanowiska tej delegacyjnej przyszłości, 
wypada podnieść jeszcze jeden szczegół " ażnego 
epizodu interpelacyjnego. Z dobrego źródła wia
domo, a  z rozpraw na kole toż samo wynika, 
że zanim zdecydowano się na wniesienie inter
pelacji w jej brzmieniu wczorajszem, odwoływano 
się do sfer rządowych, aby zasięgnąć wiado
mości jak interpelacja przyjętą zostanie i jaka 
na nią nastąpić może prawdopodobnie odpowiedź. 
Nie można wątpić, że z autentycznego źródła, 
bo innego przecież by nie słuchano, powzięto 
wiadomość, że interpelacja taka n ie  b ę d z i e  
mile widzianą, a odpowiedź na nią nastąpi s ta 
nowczo odmowna.

Pomimo takiej odpowiedzi, interpelowano. 
Pytanie więc, po co zapytywano?... Postąpiwszy 
tak, jak postąpiono, miano do tego bez wątpie
nia wszelkie prawo, bo delegacja polska nie jest 
po to, aby się kierowała interesem rządu, ale aby 
się kierowała interesem swoich wyborców. Naj- 
pierwszym środlsiem uchronienia się od błędów 
w przyszłości byłoby wszakże, aby delegacja raz 
się zdecydowała, czy ma robić politykę półurzę- 
dową anstrjacką, czy też politykę niezawisłą na
rodową. Niefortunne mięszanie jednego z di ugiem 
prowadzi do chaosu, nieporadności, i niepotrze 
bnego zkądinnąd rozdrażnienia pomiędzy rządem 
a Polakami. Nie ma pośród patrjotów nikogo za
pewne w kraju, ktoby się w abił w odpowiedzi, 
na której z tych dwóch linij stać dziś powinna 
delegacja polska: polityki narodowej niezawisłej, 
czy też polityki rządowej; l icz i o tem przeko
nani jesteśmy, że najgwałtowniejszy rewolucjoni
sta  w Galicji, byle nie występował przeciw 
związkowi tego kraju z monarchią, będzie sto
kroć milszy rządowi, i prędzej z nim się porozu
mie, aniżeli potulna delegacja, która pyta. nim 
krok postawi, a w dodatku, wbrew otrzymanej 
odpowiedzi postąpi.

Wypadki szybko się rozwijają. Za tydzień 
może zbiorą się delegacje wspólne, od których 
zostaną zażądane ważne postanowienia, i którym 
ponfnie w łonie komisji czy podkomitetów, lub 
inaczej zostaną złożone ważne oświadczenia. Po 
tej krótkiej sesji zapewne wkrótce zostaną znów 
otwarte posiedzenia delegacyj wspólnych, aż do 
zupełnego uchwalenia budżetu wydatków wspól
nych. W ten sposób drogą faktyczną środek cięż
kości wpływu reprezentacji na politykę zagrani
czną przenosi się do delegacyj wspólnych. Tam 
więc potrzeba, aby delegacja nasza, która ma w 

! delegacji austrjackiej do spraw wspólnych swoich 
wysłańców, rozpoczętą politykę swą dalej prowa
dziła, i była zawsze gotową do podjęcia intere
sów narodowych. Jeżeli tvięc delegacja nasza nie 
chce odpoczywać po dokonanym czynie śpóźuio- 
nej interpelacji, lecz jeśli ou ma być początkiem 
jej akcji w polityce narodowej — to wypada )o 
gicznie, aby delegacja bezzwłocznie a wszech
stronnie rozpatrzyła, jakie jest położenie naszej 
sprawy wobec polityki austro-węgierskiej, jakie 
mogą być jej w tem położeniu zadania, i jakie 
zachowanie się w skutek tego polskich reprezen
tantów w delegacjach do spraw wspólnych mo
narchii. Wybrani wysłańcy do tej korporacji tern 
mniej mogą mieć niechęci do takiego wspólnego 
z kolegami rozważania ogólnej sytuacji, które zre
sztą nie może ich krępować w wyborze środków 
odpowiednich, że znajdują się wobec całości Koła 
w tym samym prawie stosunku, w jakim się 
znajduje deputowany do wyborców swojego okrę
gu, i że wedle ducha ustaw austrjackich delega
cja do spraw wspólnych nie jest uiczem iDnem, 
jak komisją specjalną parlamentarną, której o- 
koliczności chwilowe nadają szczególną wagę i 
wpływy stanowcze, lecz która nie znosi przeto 
ani większego prawa tego ciała, które ją wyseła, 
ani też może znajdować się z niem w zasadniczej 
niezgodzie. W postępowaniu zaś swojem opierać 
się na całym zwartym szeregn polskich depnto 
wanych, to wielka otucha moralna i wielka siła 
dla tych, którym przypadnie w interesie naro
dowym stanowcze zrobić wystąpienia. Odpowie
dzialność zaś jest wielką przed współczesnymi i 
potomnością, jaką wzięli na siebie, przyjmując 
wybór kolegów do delegacji dla spraw wspólnych 
monarchii, jakkolwiek od odpowiedzialności tej 
nie pozostają zwolnieni i ci, którzy ich tam 
wysłali I

Galicyjskie Towarzystwo 
gospodarskie.

Na posiedzeniu dnia 24. bm. uchwalono prze- 
dewszystkiem otworzenie osobnego oddziała Bełz 
kiego — i zaciągnięcie no woj w Towarzystwie 
kredytowem pożyczki 5000 złr. nominalnych na 
hipotekę folwarku dublańskiego. Z kolei miał p. 
Pańkowski wykład o pytaniu, w j a k i  s p o s ó b  
d a  s i ę  u r z e c z y w i s t n i ć  w n a s z y m  kr a -  
j u r a c j s n a l n a  h o d o w l a  b y d ł a  r o g a 
t e g o ?

Pytanie to miało być rozbierane podczas zjaz
du w porze wystawy, ale do zjazdn wówczas nie 
przyszło. Komitet podał do ministerstwa memorjał, 
motywujący wymagalności tutejszej hodowli bydła 
Sprawozdawca jest przeciwny wydawaniu pieniędzy 
na zaprowadzenie czystych ras zagranicznych, tu 
dzież nagłej przemianie hodowli mlecznej na mię 
sną, a natomiast przemawia za stopniowem podno
szeniem ras krajowych przez odpowiedne ży
wienie.

Wśród kilkogodzinnej dyskusji Abrahamowicz 
wykazywał potrzebę, aby ustawodawstwo krajowe 
wzięło w obronę hodowlę bydła, — K r a k o w i  e c 
k l  i L e k c z y ń s k i  popierali zapatrywania re
ferenta, — D z i e d u s z y c k i  Stanisław zalecał 
podniesienie rasy siwej i zawiązanie komisji dla 
chowu bydła podobnej do tej, jaka istnieje dla 
chown koni. Zdanie referenta uchwalono jako opl- 
nję z dodatkiem, że użytkowanie reproduktorów 
subwencyjnych powinno być oddane pod kontrolę 
komisji oddziałowej z 3 członków. Nadto polecono 
komitetowi: a) wydać podręcznik o hodowli bydła, 
na co ma fnndnsz 680 złr. b) Wpłynąć, aby pro
jekt sejmowy o hodowli bydła był ponowiony. Wnio
sek V i y i e n a , aby w drodze nstawodawczej po
starać się o zamknięcie Importu bydła stepowego 
do kraju —  przekazano na ponfne zgromadzenie 
delegatćw.

Dsiż ostatnie posiedzenie, a popołudniu obiad 
składkowy.

Trzecie posiedzenie d. 25. In tego trwało od 
godziny 10 do 2. P. K u 1 c z y e k i referował w 
sprawie Rolnika i po krótkiej rozprawie uchwalo
no co następuje:

Upoważnia się komitet do dalszego wydawnic
twa Rolnika, do zawiązania rokowań z osobisto
ściami kompetentnemi celem objęcia redakcji tegoż 
pisma. Przy zawarciu umowy o wydawnictwo za 
subwencję roczną 2100 złr. należy uwzględnić zo
bowiązania wobec członków Towarzystwa, płacą
cych 15 złr. rocznie. Zarazem wkłada się na ko
mitet obowiązek rozsyłania bezpłatnie 150 egzem
plarzy Rolnika szkołom Indowym za pośrednictwem 
krajowej Rady szkolnej. Poleca się komitetowi 
poczynić kroki odpowiedne celem wyjednania anb-

wencji rządowej lub krajowej na wydawnictwo te 
go czasopisma. Poleca się komitetowi, ażeby przy 
zawieraniu umowy o wydawnictwo Rolnika starał 
się przywrócić pierwotną formę Rolnika, tj. w ze
szytach miesięcznych bez okładki.

H e n z e l  Seweryn z komisji kontrolującej przed
stawił zamknięcie rachunków za rok 1877 i preli
minarz na rok 1878. Majątek Towarzystwa po od
dania szkół dablańskich krajowi wynesi czysto 
74.593 złr., nadto pod zarządem Towarzystwa zo
stawały fundusze stypendyjne wartości kapitałowej 
53.158, tudzież subwencje krajowe i państwowe 
5040 złr. Od 23 oddziałów liczących razem 1353 
członków (z których najsilniejszy jest przemyski 
bo ma 170, Radecki 131, Jarosławski 100, a naj
słabszy Brzozowski 16 członków) na należytość 
roczną 6440 złr. wpłynęło 4086 złr., a z zaległo
ściami dawniejazemi 6012 złr. — Snma zaległości 
wynosi ogółem 4621 złr. Fnndnsz żelazny składa
jący się z legata śp. Mikołaja Torosiewicza (2576 
złr.) i innych pomniejszych, wynosi ogółem 4399 
złr. Na utrzymanie kancelarjl komitetu wraz z ko
sztami na wydawnictwo Rolnika wydano 751 złr. 
Folwark dublański przyziósł czystego 841 złr.

Budżet na rok 1878 preliminuje wydatki na 
7740, dochody z własnych źródeł na 3175, a za
tem niedobór mający być pokrytym składką od
działów 4565 odpowiadający 55°/0 ogólnych 
wkładek.

Rada ogólna przyjmując budżet Towarzystwa 
nchwala: Rozkład niepokrytej samy potrzeb za- 
rządn centralnego w kwocie 4565 złr. na oddziały 
według stopy 55®/j ; od należytości wkładek obo
wiązkowych w każdym oddziale zebrać się 
mających.

Należytości wkładkowe każdego oddziału we- 
dłng powyższej stopy procentowej obliczone i w 
budżecie wyszczególnione mają być w ciąga r. 1878 
odnośnie do §. 15. statutu w Całości do kasy ko- 
mitetu wniesione.

Rada ogólna nchwala absolntorjnm za rachun
ki z r. 1877.

Po wysłuchaniu bndżetn folwarku dnblańskie- 
go, referowanego przez członka komitetu p. Bo
jarskiego, nchwalono -.

„Rada ogólna poleca komitetowi, by zawiązał 
rokowania z Wydziałem krajowym celem oddania 
gospodarstwa folwarku dublańskiego w zarząd kra
jowy bądź za pewną roczną rentę lab też w dzie
rżawę. *

W końca posiedzenia p. H e n z e l  Seweryn 
z uwagi na powszechną biedę, która uciska stan 
rolniczy, postawił wniosek, aby rada ogólna wy
brała depntację, któraby się ndała do namiestnika 
i do marszałka z prośbą o dołożenie starań i oży
cie wpływów, by ministerstwo zarządziło pewne 
ulgi w ściągania podatków, Inb przynajmniej w 
Nationalbankn wyrobiło rolnikom kredyt osobisty.

Zapadła uchwała następnjąca:
1. Rada ogólna wybierze depntację, która pod 

przewodnictwem pierwszego prezesa Towarzystwa p. 
Dawida Abrahamowicza przedłoży JEx. p. namie
stnikowi, i JEx. p. marszałkowi krajowemu konie
czność nlg w ściągąnin podatków abyzaniechano nie
zwykłej bezwzględności, tndzież poczyniono nlżenia 
co do ściągania dawniejszych kosztów szpitalnych 
na gminach ciążących.

2. Depntacja przedstawi JEx. p. namiestniko
wi sprawę wielkich utrudnień w transporcie kole
jowym, a JEx. p. marszałkowi potrzebę poparcia 
Towarzystw zaliczkowych przez ndzielanie im po
życzek z funduszów krajowych.

3. Poleca się komitetowi, aby stosownie do 
uchwały swej z dnia 15. grudnia r. z. poczynił 
dalsze kroki co do uzyskania kredytu dla rolnic
twa w banku naro !owym i w tym cela wniósł pe
tycję do Izby panów w imienia Towarzystwa gosp. 
w kiernnkn poprzednie obranym z uwględnieniem 
kredytn korespondencyjnego na listy składowe 
(warrantu).

Do deputacji tej która dziś 26. Intego ma się 
udać do JEx. p. namiestnika i JEx. p. marszałka 
pod przewodnictwem p Dawida Abrahamowicza, 
wybrano z grona zgromadzonych delegatów pp. 
Leoncjnsra Wybranowskiego, hr. Stanisława Dzie- 
dnszyckiego, Wlodz. Gniewosza, Stanisława Pień- 
czykowgkiego i Seweryna Henzla.

Ostatnie (czwarte) posiedzenie odbyło się wczo
raj wieczorem. Szczegóły jego podamy jntro.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 26, lutego.

* Jntro nkażą się na scenie lwowskiej dwie 
nowości: Inny Kami ar komedja w 1 akcie Paille- 
rona, w której główną rolę odegra pani Parżnicka, 
i D w ie  dramat w 1 akcie Sewera odłożony przed
tem z powoda słabości pani Ładnowskiej. W dra
macie tym główne role wykonają pani Nowakow
ska i pp. Ładnowscy.

Knglarka, z największą pewnością przedsta
wioną będzie po raz pierwszy w piątek 1. marca.

* Powieszeni przez Moskali w Turcji: Dr. Z a- 
c z y ń s k i emigr. z 1848, odbył kamp. węgierską, 
ożeniony z córką konsnla francuskiego, ojciec 8 
dzieci, był lekarzęm przy jednym z pnłków ture
ckich, bardzo Inbieny przez kolegów.

Major K a n e l i  Władysław, rodem z Płockie
go, emigr. z 1848, był w kamp. węgierskiej, później 
odbył knrsa wojskowe w Paryżn i ztamtąd dostał 
się do dywizji anglo-tureckiej w krymskiej wojnie 
w stopnln oficera. Po rozwiązania się dywizji, W Btą 
pił do kozaków pttomańskich, i dosłużył się sto
pnia majora. Żona jego była córką greckiego konsnla.

Obaj byli ludźmi nienależącymi do obozn czyn 
nycb patrjotów, stali raczej na ubocza, na stano 
wiskn biernem, jako ladzie walczący z losem, dla 
egzystencji licznych rodzin swoich. Spokój dnszy i 
cześć pamięci męczenników-patrjotów 1

* Na rannych Turków i opuszczonych rodaków 
złożyli A. T. z Lukowiec 2 zł., Adam Jakubowski 
5 zł., ks. Walenty Zgrzebny 5 zł. ; razem z da- 
wniejszemi 1986 zł. 63 ct., 2 napoi., 5 dukat, i 
1 rubel.

* W niedzielę odbyło się czwarte z kolei po
siedzenie komisji konkursowej w pomieszkania a r
tystycznego dyrektora teatrn, p. St Dobrzańskiego. 
Przewodniczący komisji przedkłada nowe utwory, 
które w ostatnim tygodnia nadesłano. Oto tytnły : 
„Artyści i artystki* komedja w 5 aktach (z ko
pertą); „Pan wójt w zaletach, ezyli Intryga sta 
rych panien* (z kopertą); „Lepiej później niż ni
gdy* komedja w 3 aktach (z kopertą); „Areszt 
schronieniem* komedja w 5 aktach (bez korerty); 
i „Złamano życie* dramat w 4 aktach (z koper
tą). Ostatnią z trzech jako nieodpowiadającą wa
runkom (powtarzamy raz jeszcze, że konkurs jest 
rozpisany tylko na komedję) odrzneiła komisja od 
konknrsn. Następnie odczytano kemedję w 3 aktach 
p. t. „Lepiej później niż nigdy* i komedję w 1 
akcie: „Cel tłnmacsy środki*. Pierwszej nie pole
cono do grania, z wydaniem sądn o drugiej wstrzy
mała się komisja do następnych posiedzeń.

* Osmy wykład dla kobiet urządzony stara
niem zarządn odbędzie się w środę daia 27. la- 
tego, od godz. 4’/, — 5 7 j po południa w wielkiej 
sali ratuszowej Wykładać będzie p. dr. Żegota 
Krówczyński „e pielęgnowania skóry jako czyn
nika dla zdrowia i długiego życia*.

. * Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły
lwowskiemu stowarzyszenia głuchoniemych „Na- 

| dzieją* kwotę 100 zł. tytułem zapomogi.
* Zarząd oddziału Lwowskiego - Tow. pedag. 

i rozpisuje konkurs na jedno stypendjum w kwocie
trzydziestu zł, rocznych, płatnych w ratach kwar
talnych z dołu, dla dzieci członków oddziału uczę
szczających do szkół, a mogących się wykazać po- 

! stępem dostatecznym w nankach. Podania należy 
wnieść do zarządn najdalej do 20. marca b. r.

* T e a t r .  Komedja Sewera „Pojedynek szla
chetnych* przedstawiona dwukrotni* w ostatnich 
dniach na scenie lwowskiej była niespodziewanem 
zjawiskiem w naszej literaturze dramatycznej. Tło 
jej charakterystycznie cudzoziemskie i typy orygi 
nalne angielskie, nawet komisji konkariowej w ar
szawskiej zdawały się być kopią lub naśladownic
twem i dlatego dopiero po złożeniu przez antora 
dowodów oryginalności pracy przyznaczono jej na
grodę. I  istotnie, „Pojedynek szlachetnych* w dy- 
alogn nawet ma cechę cudzoziemską i jakkolwiek 
błyski niepośledniego talentu i całość okrągła nie 
pozwalają przypnścić ślepego naśladownictwa, są 
przecież chwile, w których trndno uwierzyć, aby 
kto umiał tak głęboko wniknąć i odgadnąć ducha 
obcego narodu. Wobec dowodów jednak ustają wąt
pliwości i dziwić się chyba tylko należy temu zna- 
komitemn darowi sp o strzeg aw czej który pozwelil 
autorowi tak wybornie scharakteryzować typy czy
sto angielskie. W jednym pnnkcie czuć i tn wpra
wdzie nieco maniery, a mianowicie w tem, ie wszyst
kie postacie prawie wchodzące na scenę należą do 
oryginałów, <o ułatwia wprawdzie przeprowadzenie 
intrygi i nastręcza sposobność do wyzyskania sern 
komicznych, ale i odejmuje równocześnie ntworowi 
nieco wartości z tego powoda, że czynność tych 
postaci więcej patologią niż psychologią się tłóma- 
czy. Ale być może, iż właśnie w tern leży charak
terystyka społeczeństwa angielskiego, piszemy się 
więc i na to i gdyby równe zalety miała bndowa 
artystyczna komedji, przyklasnęlibyśmy gorąco p. 
Sewerowi. Tak jednak nie j - s t . Układ jej ma dwie 
kardynalne wady, a mianowicie w zawiązaniu i w za- 
koóczeniD. W ekspozycji, która nie wyjaśnia zupełnie 
powoda intrygi, w zakończeniu, które po znpełnem 
rozwiązaniu rzeczy rozciąga się wcale niepotrzebnie 
zbyt dłngo, Zresztą całość oprócz tego grzeszy 
brakiem wszelkiej prawie akcji i gdyby nie zręczny 
pod względem scenicznym świetnie nłożony dyalog 
i znakomita gra artystów naszych, sztuka na scenie 
nie miałaby wielkiego powodzenia. Przedstawienie 
rzeczywiście niemało podniosło wartość „Pojedynkn 
szlachetnych*, a p. Ładnowski i nieoceniony w ro 
lach komicznych starców p. Zboiński, głównie przy , 
czynili się de powodzenia komedji, która jnź dla
tego samego powinuaby się ntrzynisć w repertoarzn.

O p e r a .  Zapowiedziany występ p, Gabbi w H a l
ce przywabił liczne auditorjum, składające się p rze
ważnie ze znawców i miłośników muzyki. JakkoLw ek 
Halka, ta  per ła  naszyoh opbr, będzie zawsze tem dla 
nas, czem Don Jn an  Mozarta dla Niemców, i przez 
samą cześć d la  zmarłego kompozytora, nie może być 
nigdy g ran ą  przed pustemi ław kami.. .  p izeceż  i ta  
nowość, że -nasza ulubiona primad<>una odśpiewa partję 
po polska, mocno pnbliczność zainteresowała I  nie 
zawiedliśmy się. P. Gabbi z b ie n l a  freuetye ne ‘ klaski 
zasłużenie. Bola Haiki, wymagająca obszernej skali 
głosn, a przytem gry  pełnej nastroju dramatycznego, 
jes t bardzo tru du ą  i nie dla każdej śpiewaczki przy
stępną; a  pomimo że p. Gabbi je s t  przeważnie sopra
nis tką serjo, w tej jednak dopiero partji rozwinęła 
wszystkie świetne strony swojego tr lentn , W a c i e l i ,  
i IY. a i  do sceny z pochodnią była znakomitą a 
chwilami szczytną! Chociaż nie s tyka ła  się z naszym 
ludem, odtworzyła nam typ czysto ludnwy, typ pełen 
prawdy i wdzięku. Prócz tego wymowa jej już  d-iś 
czysta jest dowodem usilnej pracy nad polskim języ 
kiem, i jeżeli z czasem do k ła d n e j  wyrażać będzie spó ł
głoski miękkie, to nie pozostanie nic do życzenia. N aj
milszą nagrodą zapewne jes t dla artystki, jeżeli ogólne 
mniemanie, do którego i my się szczerze przyłącza 
my, jes t :  „że takiej Halki dotąd jeszcze na naszej 
scenie nie widziano*, a  nawet zauważ Miś ny, że i g ra  
wszystkich artystów, g rupu ją :  się tą  razą  ob>k Halki, 
była spotęgowaną. Czuliśmy, żo nie dlatego g rano  ty l
ko, aby uszczknąć kilka listków z ogólnego wi- ii a, 
przynależnego jak  zwykle roli tytułowe , al« z iaktemś 
niemal namaszczeniem; dlatego też publiczność pod 
w p ł y w e m  tęgo urokn, za każdy prawie uumer burzą 
oklasków dziękowała.

Kończąc, musimy z obowiązku zwrócić uwagę- re- 
iyszerj ' ,  aby polonez byl tańczony nieco poważniej i 
t manierą, dującą wyobrażon e o naszej świetnąj prze
szłości; i raz prosić Dziemby (p. Guberski), aby kil- 
kadz osiąt, iaktów intrady do mazura zapełn ił  grą  rni- 
mitzną Z powodu swej zgrzybiałości, gdy sam nie 
może się puś ić w pląsy, na pierwszy jednak dźw ęk ' 
tańca narodowego ożywia się, zwołuje uszizęśliwiony 
staruszek dziarską młódź, i wpadającym parami na 
scer ę, dodaje bodźca jak może, tą, nśm echem, t  > g a 
słem, to znów hołubcem. Rola t i  o wiele s ę  przez to 
podniosie, a grający ją da dowód, że jes t  myślącym 
• rtystą.

* Urzędowa Wiener Zeilung ogłasza rozporzą
dzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 29. 
stycznia r. b. odnoszące się do zmian terytorjal- 
nych w okręgach sądów powiatowych i kolegial 
nycli w Galicji. Na mocy tego rozporządzenia, na 
9 sądów obwodowych zajdą zmiany okręgów w j e 
dnym we wschodniej Galicji, w 3 w zachodniej; 
na 175 sądów powiatowych zajdą zmiany w 64 
ws wschodniej, 39 w zachodniej G alicji.

Z następujących sądów wyłączone zostaną nie
które gminy i przydzielene do okręgów sądów są
siednich :

W Galicji zachodniej: Liszki, Krzeszowice, 
Wiśnicz, Niepołomice, Radłów, Wojnicz, Wielicz
ka, Podgórze, Skawina, Dobczyce, Jordanów, Ma
ków, Andrychów, Kalwarja, Biała, Kęty, Oświęcim, 
Siemień, Nowy Sącz, Krynica, Krościenko, Limano 
wa, Gorlice, Grybów, Ciężkowice, Tarnów, Tuchów, 
Dąbrowa, Pilzno, Brzostek, Dębica, Frysztak, Mie
lec, Kolbuszowa, Sokołów, Przeworsk, Rzeszów, 
Tyczyn, Strzyżów, Głogów, Tarnobrzeg, Rozwadów,

W Galicji wschodniej: Winniki, Janów, Cie
szanów, Niemirów, Mosty wielkie, Knlików, Bełz, 
Bukowsko Rymanów, Lisko, Baligród, Lntowiska, 
Ustrzyki dolne, Brzozów, Bircza, Dubiecko, Niżan- 
kowice, Mościska, Sądowa Wisznia, Jaworów, Kra- 
kowiec, Sieniawa, Radymno, Dnkla, Turka, Stara- 
BÓ1. Łąka, Medenice, Podbói, Stryj, Żarawno, Woj- 
nitów, Dolina, Bolechów, Rożniatów, Halicz. Na- 
dwórna, Bohorodczany, Sołotwina, Tyśmienica, Mo- 
nasterzyska, Gwożdziec, Peczeniżyn, Obertyn, Bn- 
dzanów, Zaleszczyki, Uścieczko, Hnsiatyn, Kope- 
czyńce, Miknlińce, Tarnopol, Zbaraż, Trębowla, 
Wiśniowczyk, Kozowa, Bursztyn, Przemyślany, 
Gliniany, Olesko, Łopatyn, Załoźce, Busk, Bóbrka, 
Chodorów.

— S ta n is ła w ó w  24. lutego. Tntejsza straż 
ochotnicza urządza dnia 4. marca b. r. bal masko
wy na twój dochód w sali hotelu Europejskiego.

— Cieszanów , 19. lutego. (Żałoba i nabo 
żeństwo za Pinsa IX.) Pospieszam zawiadomić was, 
że i w naszym zakątka ocknęły się serca czysto- 
katolickie i polskie na wieść o zgonie Pinsa IX, 
zebraliśmy się bowiem dnia 18. Intego w kościele 
parafialnym cieszanowskim, gdzie przy udziale li 
cznych księży obydwóch obrządków odprawiliśmy 
żałobne nabożeństwo za dnszę ś, p. Pinsa IX.

Na odpowiednio nstrojonjrm katafalku Omie 
szczony był piękny obraz Ojca świętego Pinsa IX, 
otoczony narodowemi kolorami naszemi i papiez- 
kiemi, u spodn zaś obraza stały herby Polski i pa
pieża Pinsa IX, które to dawały jasny dowód li
cznie zebranym, po kim to opłakujemy stratę i za 
czyją to dnszę zanosimy modły do wszeebsprawie- 
dliwego z gorącą prośbą o wysłuchanie skarg zmar
łego Piusa IX, co się dotyczy wrogów kościoła 
rzym.-katolickiego i krzywd wyrządzonych przez 
tychże Polsce i wiernym jej synom. Przy rozpo
częcia nabożeństwa wysłaliśmy następującej treści 
depeszę telegraficzną do Rzymu na ręce Jego Emi
nencji karlynała Ledochowskiego: „Jako mała czą
steczka pogrążonej w żaln Polski po stracie nasze
go Ojca świętego i zarazem wiernego opiekana po
krzywdzonych i n iemiężonej naszej ojczyzny, od
prawiamy tn dzisiaj żałobne nabożeństwo w kościele 
parafialnym przy uczestnictwie licznych księży oby
dwóch obrządków i tysięcy wdzięcznych i wiernych 
synów Polski i kościoła rzymsko-katolickiego. O 
czem uwiadamiamy Waszą Eminencję i npraszamy 
wyrazić zebranym w Rzymie kardynałom nasz żal 
głęboki po stracie jedynego nessego obrońcy i za
razem prosimy zapewnić tychże, że Polacy i w ży
cia męczeńskiem zawsze wier.iymi pozostaną syna 
mi kościoła rzymsko-katolickiego i swej ojczyzny.

Zapewne, że byłoby na czasie, aby z wszyst
kich cząstek Polski podobnej treści depesze do 
kardynałów wysyłane były jako dowod, że Polacy 
żyją, uaiieją być wdzięcznymi i potrafią w męczeń- 
skistn swem Życin nawet pozost ić najwierniejszymi 
synami kościoła rz. kat. i gotowymi zawsze stanąć 
w obr-inie głowy kościoła w dobrej czy też w zlej 
doli.

Kazanie miał zacny nasz ksiądz wikary z Cie
szanowa i w niem to podnosił wymownie cnoty, 
świętobliwe tycie, miłość chrześciańską i ową sło
dycz szlachetnej dnszy ś. p. Pinsa IX i zarazem 
przypomniał nam, ile my Polacy Btraciliśmy przez 
śmierć naszego wiernego Ojca i obrońcy i swą tą 
piękną, serdeczną i patrjotyczną przemową wycisnął 
niejedną łzę z ócz obecnych stnchaczy.

Po nabożeństwie zebraliśmy się n gościnnego 
proboszcza miejscowego, a liczni zebrani tam księ
ża obydwóch obrządków dali nam dowód, że duch 
Piusa IX złączył nas jeszcze silniej do wspólnej 
pracy dla dobra kościoła i naszej ojczyzny.

— W P ro szo w ie  odbyło się dnia 20. b. m. 
nabożeństwo za dnszę Ojca świętego w kościele 
parafialnym r  k. z wielką uroczystością. Ze wszyst
kich stron księża trzech obrządków, t. j. ruskiego, 
ormiańskiego i rzymsko kat. przybyli, o godzinie 
9ej wszystkie sklepy tak katolickie jako też ży
dowskie były pozamykane. W synagodze żydow
skiej także odprawiało się nabożeństwo; a Ind brał 
prawdziwy i szczery ndział w tym żałobnym ob
chodzie.

Masa obywatelstwa, wszyscy nrzędnicy sądo
wi, polityczni. Rada powiatowa, i nadzór lasów i 
salin brali udział w tej uroczystości. W  kościele 
wystawiono katafalk z portretem Pinsa IX. Sześciu 
górników ze salin w mundurach stało koło kata- 
falkn; straż ochotnicza ogniowa i górnicy w mun
durach przez środek kościoła zrobili szpaler. Żan 
darmerja ntrzymywała straż przy drzwiach dla 
uchylenia natłokń. Pierwsza snma była grecko 
katolicka, podczas której diaki na chórach śpiewali; 
kazanie zaś miał ks. gr. k. z Kossowa Szyngiele- 
wicz, który wymownie opowiedział całe życie Ojca 
św. Po skończonej samie gdy zaczęto odśpiewywać 
„Wicznaja pamiat*, grała mnzyka górnicza. Nabo
żeństwo trwało do godziny 3ej i miło było widzieć 
jak wszystkie obrządki zgodnie brały ndział w na
bożeństwie.

— K olbuszo l i s k i  wydział Rady powiatowej 
zapatruje się snać inaczej na sposób otrzymania 
dróg, be kiedy inne wydziały skrętnie drogi esn- 
szają i szutrem naprawiają, kolbnszowski wydział 
nietylko nic podobnego nie robi, ale nadto przes 
całą zimę aż dotąd śnieg w zupełnej ilości nas 
drogach grnbym kosztem kraju wybudowanych po
zostawia zapewne dla wygody podróżnych, którzy 
po większej części pieszo tę drogę odbywać muszą.

— Sądy  d o raźn e  zaprowadził rząd węgierski 
z powodn coraz bardziej szerzących się rozbojów, 
w komitacie zalaeńskim, a to na czas jednego rokn.

W a rsza w a  20. lutego. Pojatrze rozpoczy
nają się przedstawienia amatorskie w teatrzyku 
Dobroczynności, które zyskały sobie w ostatnich 
latach wielkie powodzenie a jak mówię również 
będę się cieszyć i teraz.

Giełda produktowa rozwija się chociaż co p ra
wda bardzo powoli. Tranzakcje zawierają się tn- 
taj w niewielkiej liczbie, a wysokość cen nie mo
że stanowić ani prejndykatn ani normy dla innych 
tranzakcyj Z tego powoda notowań przez makle
rów przysięgłych jeszcze właściwie niema.

Podczas gdy kółko Kaliszan niesie Kraszew
skiemu w ofierze kosz prastarego węgierskiego wi
na, kilka Gsrwolan pomyślało też o upominku.

Oto postanowili oni na cześć mistrza, kazać 
zrobić w fabryce szkła „Czechy*, kielich kryszta
łowy, rznięty, z portretem jubilata i napisem:

„Wino dali Kaliszanie,
My — choć kielich — Garwolaniel*

Dobra Kłobucko w okolicach Częstochowy na
był niedawno Heuckel von Donnersmark. Nie pierw
szy to jnż majątek n nas przechodzi w ręce ma
gnata praskiego i gnbernatora Alzacji. Wespół z 
innym Niemcem, hr. Renhardem, pan vou Donners
mark ma jnż w swej dłoni ze dwa powiaty w na
szym kraju.

— Z A m eryk i donoszą nam właśnie o 
nadzwyczajnych powodzeniach pani Modrzejew
skiej w Nowym Yoikn. Znakomita nasza artystka 
wystąpiła tam kilkakrotnie i za każdym razem teatr 
był tak przepełniony, że wiele osób odeszło od 
kat<y bez biletów a inni w liczbie kilkudziesięciu 
wyrobili sobie pozwolenie przebywania podczas 
przedstawienia za kulisami. Talent pani Modrze
jewskiej sprawił w New-Yorkn olbrzymie wrażenie, 
artystka jest przedmiotem powszechnych owacyj.

— C esarska ch o rąg iew , która powiewała 18. 
bm. od rana z powodn nroczystości zaślubin dwóch 
księżniczek, na zamka królewskim w Berlinie, i 
wznosiła się o 50 stóp ponad bndynek, spadła o 
godz. poł do 4ej popołudnia, bo drzewce się zła
mało i pokruszyło w kawałki, skaleczywszy trzech 
ładzi, których odniesiono na noszaeh.

— No wy  o rd er. Biskup Jaków w Niżnym 
Nowogrodzie podniósł w pewnom cerkiewnem pi
śmie myśl, sżeby ustanowić dekorację sa „trze
źwość*. Honorową oznakę tę mieliby duchowni i 
słndzy cerkiewni nosić na lewym boku piersi. — 
Znakomity to kraj, w którym d u c h o w n i potrze- 
bnją nagród za trzeźwość.

— O statn ie  słow o. Na wielkim moście łą 
czącym Peszt z Budą znaleziono niedawno kartkę 
takiej treści: Bierzcie sobie, moje przyjaciółki, 
przykład ze mnie i nie wierzcie przysięgom wa
szych kochanków. Niewinna dziewczyna uwierzy
łam mojemu i kochałam go; ale on był mi nie
wiernym, więc się zdecydowałam. Cóż mi po bo
gactwie, gdy nie mam nikogo, przed kim bym uża
lić się mogła. Ani ojca, ani matki! Najlepiej będzie 
mi tam, na dnie Dnnajn. Bądź zdrów, mój Lu
dwika. Julia Viraghalmi, w 22 rokn życia. Bóg 
z tobą, Lndwlkn, drogi mój kochanka, dla ciebie 
żyłam, dla ciebie nmieram.



W iadom ości lite ra c k ie , n au k o w e  i 
a rty s ty czn e .

' zwy do wszystkich oddziałów i Rad powiatowych, I wioną już została współczynna a równoległa ak- 
| ażeby wedle możności starały się przyczyniać cja Anglii i Austrji w sprawie wschodniej, iż

— m* * ma 2 4 a 4- n* amm amIr nnśiA »* ' nnnAnłn i a rtA nn r.trBTinm n 1 Aflnnn/t n>A ia<] «« *nm ,, a l iu l-  d  fnndnszami swemi do tworzenia stypendjów,-  Treść urn 8 Ruchu literackiego: 0  potrze- na ^  fl w w gzko,e j ’
bie prasy emigracyjnej (artykuł wstępny); Doku- da b w Dttblanach“ .
menta odnoszące się do sprawy prześladowania w  / o Hriieain te4 powyigzej uchwały,
kościoła katolickiego w Polsce (c d ) ;  Matusz Trę- Xowa? twa galie. cz ni niniej
bacz i Czarna Jagna powieść St. Januarego Snl.ty odezw _  w ekonaIli iź gzan. rad oddzia.
(c. d.); O wpływie kobiet na utwory . losy Byrona, |W  J darskF,ch j dwietne wydziały Ead powJa.
przez Bibiannę Moraczewsk, (c. d.); Wygnan.ec, q wielką doniOBłoi6 t  - acz.
w iem  Anrelego Urbańskiego ; Do w.ersz prtez kdwjek ^  m} aJe kwlta%cąj ingty.
K ...sk , z Dubiecka; Sejm konwokaeyjny 1733 r nad . 4e gzaQ. Rad oddział6w
przez Jana Stratyńskiego (dokończenie); U daa g0|p#darakil.h ; dwietne wy działy Rad po wiato- _  W W łl w u u u
ta^ T °o P°. “ “ an *  , a pa Kiiiń«bi nhra* wycb zechc4 być pomocnemi w kiernnkn wyż wska- pretis miał się wyrazić: „Nie możemy zapomi-

ze eitzenheim (c. ) ;  ’niBnia n zanym — a mianowicie przyczyniać się zechcą w nać o ważności Wschodu dla Włoch. Twierdze-
r ma yczny przez . ) ,  p miarę możuości ze swych funduszów do tworzenia nie. jakoby Włochy chciały nabyć wybrzeża Al

Adamie Mickiewiczu przez Alojzego Ligenzę Nie- . n. aBrbnwwh >bn, ni:As  nntnnniani — „ { . . i  n i w  n r w

pozostaje do załatwienia jeszcze tylko jeden ja 
kiś małoważny punkt, zaproponowany przez An
glię, a dotąd nieprzyjęty przez Anstrję.

Z Berlina donoszą, że w fabrykach Nadreń- 
skich prowincyj rząd moskiewski poczynił na 
wielką skalę zamówienia dział, lawet żelaznych 
i transportowych wagonów.

W rozmowie z prywatnym korespondentem 
l świetne wydziały Rad powiato- Petter Lloyda, włoski prezydent ministrów, De-
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d,0^ ; en' k°dł Kazimierza Zalewskiego Pal nie Parobków obejmaJ'e co najwięcej 2 lata, więc względzie humanitarne ubezpieczenie chrześcian, 

i l  A t  o- q ń )n  r i * m-.*. P°żądanem byłoby, aby zobowiązanie do zasiłku to jednak należy nam pilnować przedewszystkiem
E Ł  K S p o l r f  j 7 r . r 8 n S .E "  obejmowa,° d" n,etai- . . ^ ^ n y c h ,  prawdziwie" włoskich in te re só i i to

’ • u > k -r l *} Nadmienia się w koócn, iź otrzymanie jednego czynimy. Co do aspiracji zaś na Tryest i Try-

" S 6:  s  t;  i r * '  ^ od 100- m  s .  odrze“ Depfeti5: *  c l -
Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic. j __________

--------------  Wiedeń 25. lutego. ,Po lit. Corresp.

T e leg ram y in n ych  pism.
Berlin d. 24. lutego. Według telegramu z pojedzie naprzeciw  niemu Menżykow aż do

mości literackie, naukowe i artystyczne ; Korespon
dencja od redakcji. Prenumerata Ruchu wjnosi we 
Lwów e kwartalnie 3 zł., półrocznie 6 z ł . , rocznie 
12 zł ; na prowincji i z a granicą kwartalnie 3 zł.
50 ct., pótr cznie 7 zł., rocznic 14 zł.

W  w stępnym  a r ty k u le  r e d ak c ja  w ykaznje  z łe, , . . .  t • _    i i ± _ »rv* aau u. sai. inuogt/i ti v^umg bCICgiausu Ma uuj^utiy  UAI/l VT U1C1UU lUCU<>y &UYV <X£i Ul
ntki dla sprawy naród >wej p \ , p d^  wczorajszego jenerała Ignatiewa do tutej- granicy żeby mu na czas Dobvcia w Mos-

emigracyjna nie istnieją, emigracja zaś sama zrze- . moskiewski wm miałobv bvć norozu- , . y ’ . y czas pooycia W MOS
kła się politycznego działania Usunięcie się to między Portą a I S s k i ą  utóro^a/e c i r  kw i« goscmnosc cesarza ofiarować. Z B uka
emigracji wzmogło siły reakcji w kraju i umożli- ^  wygokość WyUI g rodzenia wojennego zna- re \ ztu ? onosi «P o ,lt- Corr- 0 grożącej e-
Wiło tak ie  ob jaw y  j a k  zbliżenie  się do Moskwy 1 u m ia r k o w a ó ,  a  z a r a z e m  o k a z a ć  skłonność w ebtualności abdykacji księcia K arola, j a

'Jri, . ‘łwan.ie,.®ię p ’ , 'fJ yTy’ . rer „  w  tv l  do poczynienia koncesji w sprawie ustanowienia koteż w takim  razie  i ustąpienia terażuiej-

g -u  t s f j f f ,  ■25T e,bi"et" -gdyby Ho "w* 04 rewi“d̂ejjoeso 1733 r. d . t . . . . ,  p rz.. J « .  s.r.tjŁ .W . ‘ ^ W m 1 .  r J $ L  “ f  rom uń.k iej B e .w r .b i i  odąHpić Die
go, młodego pisarza prawiącego na niwie history- * V ^  Augliii kJ . y od chwfu zamianowani a m iała. W kołach moskiewskich wskazują
cznej, którego nauka i talent P a rsk i dają nadzieję, rainisterj unł Vefika baszy w Konstantynopolu już w takim  razie  księcia Jerzego Sturdzę jako
rndTyr<- ' 8|'e ”* ftnmrSr7eJ°nkoń ?nnl się wzmagał, miał w skutek zabiegów wKonstan- kandydata na tron rumuński,
została rzecz" o teatr*7* lwowskim, napisana przeS ^ p o t a  bawiącego radcy stanu Onou zostać L o n d y n  25. lutego. N orthcote W Izbie

.  mtod.zych .„< „!>  u B w  pok<Jo“ ych do 5 I r t T J L
jącego się nanką i gnstem wyrobionym. Sąd jego Ł o n d y iI  d. 24. lutego. W tutejszych ko- Z0.staJe bez wszelkich urzędowych

łach dyplomatycznych potwierdzają, że między wiadomości co do warunków pokoju. W pra-
Wiedniem a Petersburgiem odbywa się żywa wdzie ma rząd z różnych stron o tem do-
wymiana not dyplomatycznych. G-abinet wiedeń- niesienia, lecz gdy one są sprzeczne, to ich
£ £  ogłoszenie uie byłoby P ew .em
konferencji, a mianowicie co do Bułgarji. Osoby l es  ̂ jednak, ze tak  w. ksiąze M ikołaj jak
pozostające w stosunkach z tutejszą ambasadą i  pełnomocnicy tureccy znajdują się obecnie
moskiewską zapewniają, że nad Newą panuje w San Stefano, gdzie pokój ma być zawar-
chęć uwzględnienia i l e  m o ż n o ś c i  stanowi- jy_ yjje umie też powiedzieć, kiedy konfe-
ska austriackiego. Jeśliby zaś porozumienie oka- rencja w Baden-Baden się zbierze, gdzie
zało się niemożliwem, to jest Moskwa zdecydo- , . . p . . • c i » .- Łyons Anglię zastępywać będzie. A rcyksiąze

Rudolf odjechał na P ary ż  z powrotem do

czą się z powstańcami. Turków  pobito pod 
Sekelnicą

Londyn 26. lutego. W  Izbie lordów 
A rgyll zapowiedział, że d. 7. m arca zwróci 
uwagę Izby na politykę Anglii w spraw ie 
trak tatów  r. 1856.

D e r  b y  odpowiadając Emilowi, wy
św iecał ostatn ią akcję Anglii z powodu 
w targnięcia Greków do Tessalii.

B e a c o n s f i e l d  odpowiedział M anner- 
sowi, iż pomiędzy konferencją a kongresem 
nie może dopatrzeć żadnej różnicy, poczem 
nastąp iła  rozprawa nad wnioskiem S tratbe 
dena, który oświadczył, że osta tn ia  ko res
pondencja dyplomatyczna w spraw ie tu rec
kiej upoważnia rząd do wszelkiej ostrożno
ści, aby przeszkodzić groźnemu pogwałceniu 
trak tatów  z r. 1856 i 1871.

D e r  by  wniósł odrzucenie tej mocji i 
oświadczył w ciągu dyskusji, że P o rta  od
rzuc iła  żądanie Moskwy o wydanie okrętów  
wojennych, a w yraził nadzieję, że Moskwa 
nie będzie się upierać przy tem żądaniu. 
Gdyby Moskwa dom agała się w ypłaty h a 
raczu egipskiego, toby to wymagało należy 
tego zastanowienia się. Co do żądania, aby 
M uzułm anie opuścili B ułgarję, to Derby 
sądzi, że żądanie to albo zostało cofnięte, 
albo w głównych punktach zmodyfikowane 
Wniosek S trathedena w końcu bez głoso
wania upadł.

Petersburg 26. lutego. „Agence Rus- 
se “ pisze: Doniesienie stam bulskie o za ła 
tw ieniu nieporozumień względem pancern i
ków tureckich było przedwczesne, ale pewną 
jes t rzeczą, że kw estja ta nie spraw i ża
dnych trudności.

Gorczaków zachorował, ale dziś ma się 
cokolwiek lepiej.

Budapeszt 26. lutego. Izba poselska

Rudolfsbahn 115.—.
Węg. obL p. w zł. 66.50. 
Losy z r. 1864 137.50. 
Yerkehrsbank 97.—.
Węg. galic. kolej 93.—. 
Bankverein 70.—.
Kolej Albrechta

Węg. Ostbahn. —.— 
Galic. indemniz. 85.— 
Kolej Siedmiog. 102 — 
Losy tureckie 13 75 
Kolej Państw. 258 — 
Losy wągier. 76 25 
Marki niemieckie 58.75

je»t zawsze masadaionym i sprawiedliwym — spo
strzeżenia trafn .

— W Warszawie naWadem Micbata Glii iks- 
berjja wj«*l* powieść „Opioiia* przez Rafaela Gio- 
vaffnuliepo, przełożona z języka włoskiego przez 
Piotra Zubr ryckiego. Są to sceny histeryczne z VI 
wieka ery rzymskiej przełożone dobrym polskim 
językiem i bardzo zajmnjące w czytaniu.

ftł*9iM>dfcrsnv», przemysł 1 handel.
Odezwa. Od rokn 1872 istnieje przy wyższej .

szkole gospodarstwa wiejskiego w Dublanach, za-1wan$ b r o n i ć  s w o i c h  p o z y c y j  woj- 
łożona staraniem T o w a rz y s tw a  gospodarskiego ga- s k o w y c h .  Zebranie się konferencji zawisło za-
licyjskiego szkoła niższa rolnicza — czyli tak zwa
na „Szkoła pa:obków i dozorców gospodarskich.“ 

Szkoła ta, której zadaniem jest wytwarzać 
poważny stan włościański, a dla gospodarstw wię
kszych dostarczać zdolnych organów wykonawczych

tem od rezultatu nkładów toczących się obecnie 
między Wiedniem a Petersburgiem.

Konstantynopol d. 23. lutego. Przy 
Turcji ma pozostać tylko pas nadbrzeżny wzdłuż 
morza Egejskiego jo  Oiface przy ujściu rzeki

niższego stopnia, jakoto: karbowych, włodarzy i Struma,- a nad Czarnem morzem wybrzeże po 
dozorców gospodarskich, których brak tak dotkli-1 Midia z pasmem kraju leżącym pomiędzy temi 
wie czuć się daje obecnie — rozwija się nader po-. dwoma miastami z granicą mającą dopiero się 
myślnie; a przeszedłszy z dniem l. stycznia b. r. j oznaczyć, lecz zawsze z wyłączeniem Adyjano- 
pod zarząd krajowy, ma też byt ustalony. j pola. Jak  słychać, mają tureccy pełnomocnicy

Jedyną ujemną jej stroną jest dotąd: zbyt ■ polecenie ofiarować stację nad Bosforem, byle 
szcznpła liczba nczniów, ograniczona do ilości miejsc' tylko Adrjanopol dla państwa utrzymać.
wolnych czyli stypendyjnych — z których LO udzie 
la corocznie Wys. Wydział krajowy, a 4 — 6 two
rzy się zbiorowemi funduszami osób prywatnych, 
Towarzystwa i kilko Oddziałów gospodarskich. 

Skromna ta  liczba nczniów jest w rażącej

B e r l i n  24. lutego. Według wiąrogodnych 
informacyj zamierza rząd moskiewski zaprowa
dzić stan oblężenia w Polsce kongresowej. Wia
domości z Warszawy donoszą o wojskowych za
rządzeniach w zamiarze skoncentrowania wiel-

da jedynie przez potworzenie dalszych miejsc wol
nych czyli stypendyjuycb; stan bowiem włościań
ski, który dostarcza wyłącznie nczniów do tejże 
szkoły, zbyt jest niezamożny w krają naszym, aby 
mógł bez pomocy o własnych siłach wysyłać do 
niej synów swoich.

Obowiązkiem jest przeto obywatelskim zain
teresować się gorąco tą sprawą — a do działania 
w tym kiernnkn wskazani są przedewszystkiem 
„w interesie własnym" właściciele posiidtości wię
kszych, którzy na brak zdolnych pomocników go
spodarskich tak mocno utyskują, a z wydarzonej 
sposobności z a ra d z e n ia  temu brakowi t a k  mało do 
tąd korzystają — następnie gminy, dbałe o pod
niesienie dobrobytu i oświaty gospodarskiej n sie
bie — w końcn zaś i to przeważnie Oddziały go-

dysproporcji do potrzeb krajn — a pomnożyć się j kich mas wojska w Kongresówce. (DeuttcAe Ztg.) 
A"  *---J- J- ’.......v — ' B e l g r a d  24 lutego. Na podstawie depe

szy inspektora pocztowego z Niszu mieli Mo
skale wojska serbskie i władze z Piroon i Al- 
Palanki wyprzeć i te miejscowości sami zająć 
W skutek tego staje się usposobienie mieszkań
ców ku Moskwie ćoraz bardziej rozgozyczonem 
( Deutsche Ztg.)

Tttramjf Gaz. Nar. i ostał v l a t t c i
W piątek rozpoczął parlament niemiecki 

obrady nad wnioskami rządowemi względem 
monopolu tytoniowego, opodatkowania operacyj 
giełdowych i kart do gry. Rzecznikiem wnio
sków rządowych nietylko był minister finansów, 

gpodarsk ie  i W y d z ia ły  R a d  pow iatow ych , które j Camphausen, ale także i Bismark. Owoż między 
ponczeniem, radą, niem niej wyszukaniem odpowie- Bi3markiem a Camphausenem wybuchło pewne
dnich kandydatów ] nadewszystko zaś d o sta rczan iem  nieporozumienie i przybrało tak dalece ostrą
choćby czątkowych funduszów  na  tw o rzen ie  m iejsc  formę, że Bismark, namiętny jak zwykle, oświad-

Rosyjski rubel papier.1.28.'/, Węg. renta w zł. — — 
Usposobienie: słabe..

Wiedeń fi. 26 lntego. 
gadzina 10. minut 50. przed połcS i »$*

Akcje kred. 233 60 Anglo-awtr, 96 75
Molei Kar. Lad. 242.50 loloj petwd. 74 60
Unionsbank —.—. Nnpoleender 9 52—

Usposobienie silne.
Berlin d. 25 lutego. Rass. Tanku. 218.50. Cr* 
dlt. Aet. 391.—. Lembarden ] 27.— Galinie 103 40 

Rnminier 24.— . Oesterr.-ismit- - uten 171—. 
Usposobienie mdłe

Kasa g a l i c .  I o w .  h r e d y te w e g e -
Kupuje. Sprzedaje

570 Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 84 75 85 25

4% Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 78 75 79 50

Lwów d. 26. lutego 1878. 
aummmmmmmmmmmmmmammmmmmmimmMiMimm

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
M e h e d s a  s e  Ł w ew si

DO KRAKOWA: o godti ie 11 mis. 8 przed półu -ą 
(peciąg pcspicssny); # jr i- .  i  a . 40 rtŁ* (pooią - 
OMrtewy), o godt 4 minut *6 po p-łndoie 
ttięezaay);

DO CZEKNIOWLKO: o gadzinie S minut 2S rwno jvt- 
eśąg pospieszny) ■, o godz. 11 miant 24 wieczór (j- 
eią; laięeiany); o god*. 12 mir.. 30 z - *łndm* (po
ciąg oięesar;').

DO 8TANI8ŁAW OW A: (uz S try j): o godiinic S 
S renu (pocią* nr. 1).

DO PODWOŁOCZY8K: {» głównego dworce): e g«*S u 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 mLi. *'i 
wieczór (pociąg oeóbowy); o go-łi. 11 min. 44 w pt* 
ładnie (peoiąg mięszzny).

DO PODWOŁOCZY8K: ( i  Pod»z»oi»): o gotJ* 11 w, t  
wieesó" (t aeiąg osobowy); • godx 12 d» 11 a » 
łnśLnic (pociąg odpszAuy).

PrsyehedBS de Łwewsi 
L KRAKOWA: e gedciaie f minut Sr) rana (pociąg f-' 

spieezay): e gedz. 9 m. 24 wieczór (pociąg osebowyjt 
o godz. le *6 przedpohidnieo (pociąg mięszan)).

obradując nad tary fą  cłową, uchw aliła  zna - 1 * *^ ł2zóf (pldąg^M i?  atr;r^ : * d0***®1* * “  • 
czną większością proponowane przez rząd z podw ołocz tsK : (■« dwenec wrodzamm): o ge- 
d o  od nafty  w wysokości 8  d r . ,  a  m iano-' S 5 a ! T S |Ł .~ “ ’ 7,i * ’
wicie po przemowie Tiszy, k tó ry  przypo- 2 fodwołoczysk: (u  fwono* twewsu gMway 
m niał, że stan finansów wymaga podw yż
szenia c ła  od nafty.

itypendyjnych, do szybszego przysparzania krajowi 
poważnego zastępu niższych pracowników gospo
darskich skutecznie przyczynić się mogą.

I ten to wzgląd powodował zebraną w lutym 
r. z. radę ogólną Towarzystwa gospod. galic., iż 
na posiedzeniu III. dnia 25. lntego 1877 roku 
powzięła jednomyślnie uchwałę nastęonjącą: I Morpenpost otrzymuje wiadomość z Londy-

. Poleca gig komitetowi wystosowanie ode- nu, że za staraniem hr. Beusta tak  dalece omó-

czył, iż nie mógłby bezwarunkowo przyjmować 
na siebie odpowiedzialności za wnioski Camp- 
hausena. Dzisiaj donoszą z Berlina, że tam od 
dwóch dni krąży pogłoska o blizkiem wystąpie
niu Camphausena z gabinetu.

W iednia.
Bzym 25. lutego. „Ajencja S tefani“ 

donosi W szystkie między W atykanem  a 1 
rządam i, z którem i stolica apostolska w s to 
sunkach pozostaje, w zawieszeniu będące 
kwestje będą na nowo ppdjęte, dla odjęcia 
im nieprzyjaznej cechy. Cały personal dw o
ru  papieskiego będzie zmieniony. Nie
przejednani robią wielkie zabiegi, żeby 
uzyskać potw ierdzenie Simeoniego jako se
k re ta rza  stanu. U królowej ju tro  przyjęcie 
żon ambasadorów.

Z Ateu według doniesienia urzędowego, 
podaje „Polit. Corr.* tylko ó nowych rze
ziach nieregularnego wojska spełnionych na 
greckich m ieszkańcach w W enetiken, Ke- 
razdi, P la ta n o s , a zarazem  o szerzeniu się 
pow stania w Epirza.

Budapeszt 25. lntego. Izba posłów 
w dalszym toku rozpraw nad tary fą  cłową 
przyjęła pobieranie ceł w złocie. Co do k a 
wy zaś, p rzy ję ła  wniosek rządowy (cło 
24 złr.).

Berlin 25. lutego. Na zapytanie, jak  
stoją rokow ania między Niemcami a Moskwą 
względem ułatw ień handlowych na  granicy, 
odpowiedział Bism ark, że rokowania się to
czą, ale jak i będzie ich wynik, przew idzieć 
niepodobna. Zarazem  przestrzegł, aby ze 
stosunków politycznych nie wnoszono na 
stosunki handlowo-cłowe, przy których nsta- 
wy państw , tudzież wiele innych okoliczno
ści należy mieć na względzie.

W teatrze hr. Skarbka.
We Wtorek dnia 26. lntege 1878.

Po raz trzydziesty siódmy :

A  I  B  A
Opera w 4 aktach a 7 obrazach J. Verdiego. 

Kapelmistrz pan Jarecki.
Nowe kostiumy na 160 osób, rpodług wzoów wiedeń
skich. Nowe dekoracje pędzla p. Diilla, mianowicie : 
Akt. L zmiana 1. „Sala królewska*, zmiana 2. 

Świątynia Wtdkana*. — Akt. U. 1. „Pokój Am

godzinie 10 m. !: wisesór (pociąg pospieszny) ogodt. 
S mim. 26 raao (poeiąg osobowy) • gadc. I m. 48 
po południa (poeiąg suąstany).

Z CZERNIOWIEC: o gadzinie 9 minut 46 wieczór (so- 
ełąg pospieszny), o godz. S as. 40 rano (pociąg ałą- 
teany v, e godz. 2 aa M popołudnia (poeiąg nrięsswy 

Fary mimieJasoM re ik ład i lasdy odnem  
■lą « •  potadnika seMteiakisM, godz. Ui 
w Paaaeio odpowiada godz. U rn . M  we
Lwowie.
on

IST a d e s ł a n o .
F e d a i ę k o w a n l e .

Pana An t o n i e mu  P e t r y k l e w i c z o w i ,  
kretarzowi JO. Leona ke. Sapiehy.

oe-

Choć sam to zawsze głosizz, i chociaż to nl- 
neriB0, zmiana 2. „Przed bramami Teb“. — Akt koma tajnem nie jest, że wszystko, co czynisz dla 
HI. „Widok nocny nad brzegami Nilu.u — Akt IV. biednych — czynisz w Imienin i z polecenia JO. 
zmiana I. „Przedsionek sa<i sądu*, zmiana 2. Scena księstwa — że każdy grosz, którym biednych i 
podzielona na dwa piętra. Na górze „wnętrze g łó -1 rozpaczonych hojnie obdarzasz, nie jest twęją 
wne świątyni Wnlkana“, na dole „lochy podziemne*. ’ własnością, letz tylko Twoich i całej niMsesędU- 
Opera inscenowana podług scenarjutza wiedeńskiego. wej ludzkości Opiekunów i Dobroczyńców — JO.

 ̂ ^".książąt Sapiehów; — to jednak trudno nie bżóPoczątek o godzinie w pół do 7mej wieczór. nie bjrć
_________  (Ci wdzięcznym sa to Twoje na wskród poecdwe

vcr a j  j i  o-7 i . , 0 , 0  ' serce, za przyjacielskość i serdeczność, s jakąWe środę dnia 27. lntego 1878 . . .  . .  \  s*  . . . .  _ oi v» i

Sewera ; 
medja

raz pierwszy: „DWIE*, dramat w lym akcie . f  , . . , ru . r
re ra  ; po ra z  p ie rw s z y : „IN N Y  ZA M IA R U , ko-j P ra w d *,W1 n h o d zy  . ą  C lz a U m  ^ w y m o w n ie  w dzię -
lja w 1 akcie Pailleroa i „SPUDŁOWALI* ko- śo w Tobie z u a l ^  dU siebie godnego I ww-

m edja w 1 ak c ie , K az im ie rz a  Z a lew sk ieg o . 1 p ro ta k .t0 r*  Wf eC J 0 ‘ bo -
sfiisi smmi   li mu  ( da zaprztczyć, że od czasn Twego urzędowa-

_  - ! nia w pałacu, żadnego prawdziwie ubogiego prośba
^  i  ; nie doznała odmowy, i każdemu potrafiłeś SwoimHOTEL ZORŻA : J. hr. Szeptycki z Przełbic. - - - - .............. r ..........................

W. Gniewosz z Konta. W. Osmólski z Góry.
HOTEL LANGA : E. Caro z Berlina. J. Ostre- 

zy z Wiednia. E. Orange u Krakowa. K. Frank z 
Stuttgardn. J. Lekner z Kornent.

HOTEL ANGIELSKI : M. Mniszek ze Żółkwi. 
F. Czerniakowski z Klimkowie. K. Jordan z Kuń-

wpływom wyjednać bądź chwilową, bądź nawot i 
stałą pomoc. Czyny Twoje głośne są pomiędzy 
ubogimi, wszyscy Cią błogosławią, a modląc się e 
zdrowie i pomyślność dla Najzacniejsiycb Twoich 
Pryncypałów — nie zapominają westdinąć i su 
Tobą do Boga. Do liczby tych i ja należę, i ja  
doznawałem wiele od Ciebie Panie, i to w chwilach

Paryż 26. lutego. Obie Izby uchw ali-j Losy kredytowe 161.50 
ły  prowizoryczny budżet na dalszy jeden | Un^nsbank 63 —'

kowic. A. Rylski z Orelca. A. Leszczyński z War -j naj gmutniejszych i na,krytyczniejszych dla mnie — 
stawy. A. Garbiński z Warszawy. A. Anlich z w chwllach roZpacsy i iwątpienia -  a składając 
Łąckiego. J. Wiśniewski z Ciemierzyńca. qj za t0 wgzygtko w imieniu własnem i licznych

HOTEL KRAKOWSKI: J. Witosławski z Wi-J nboglch najgerdeczniejsze dzięki, proszę Cię i bła- 
tosławia. W. Gramski z Stanina. I _am . „ jj j  j nadal litość nad nędzą i nieszczęściem

HOTEL WARSZAWSKI : W. Wiśniewski s lndzkiem — ciągle pnkaj do szlachetnego Serca 
Wiśnlowczyk. j Twoich Chlebodawców, a pewny jestem, że tam,

‘“ ■ ■■■S"* 15I? (gdzis chodzić będzie o niesienie ratnnku i wspsr-
KURS G IEŁD Y T T B ID EN SK IIJ cia dla prawdziwie biednych i nieszczęśliwych —

WIEDEŃ 25. lutego 1878. i ni® doznasz nigdy ze strony JO. księstwa odmowy,
godzina 1. uainnt 20^ południu. jho calem całego Ich życia były, są i da Bóg, będą

Węgier, kred. 213.50 ofiarność i poświęeenio dla Ojczyzny i cierpiącej 
Anglo-austr. 94.10 ludikości,

miesiąc. 'Nordbalin 198.- .
Ateny 26. lutego. Pow stanie w E p irz e : Kolej Alflild. 1 1 2 .—. 

wzm agały się wszędzie. A lbańczycy (?) łą- Kolej Lw.-czer. 116.—.

Kolej Kar. Lud. 241.75 
Kolej Połudn. 74.— 
Kolej Elżbiety 162.— 
Węg. Nordostb. 109 50

Z głębokim dla Cię Panie szacunkiem 
M . Henryk.

We Lwowie 20. lutego 1878.

K 5* / n  * t a r m
otrzymuje każden zgłaBZ:,mcy sie C e n n i k  n a s i o n ,  j a r z y n ,  t r a w ,  
k w i a t ó w  i  d r z e *  a z n i l k o w y c b  wraz z  i n s ł r n k c j *  c o  d o

- w pierwszym głównym bannlu ni
L w o w i e

uprawy i
d rz e *
' d o w e n i a  t y c h ż i
l e t n i a  A d a m a  w e

przy placu Mnrjackim 1.

nasion

10.

Sezon 187778
1212 1 0 - 1S

koza 50 ct. 1000 dukatów w złocie.
Ti n%siatr«t mu„tą Wifidnia na kor7v*ć fnndunin ubojich nrtadłona loterja ra
nnft^poJł" wTsmn,: 1000, 200  2 0 0 ,  100 , 100 d u k a tó w  w z ło c ie , 4  wy- 
, po 10a» z r. w s r e b rz e , 3 w y sra n e  po 1 losie  prem iow ym  m. W ied n ia  
irną w y g ra n ą  200 .000  Zł. i wiele innyeh Pr*«4»iot»w inlukl i wnrteśeUwjela ranem

8 0 0 0  w y g r a n y c h  w aP t o ś c i  6 0 .0 0 0  ml. 1079 8-10

t r t s & f t s r t r s - — •
!0,e F 1 M i* *weg .  eaaaa liely  e iffn ien ia  Iraake.

itor wymiany Union-Bank we Wiedniu, Gratoen 13.
Tych losów nabyć można we Lwowie w handlu Fr. Schnbntha i Syua- __

ty tu t  n aukow o-w o jsko  wy
otwiera nowy kurs 

* d . 1. m a r c a  1878 r .

iiocayc l octiotniKflw
ikich, którzy me ukończywszy ilk ó l 
iianycb, chcą zostać jednorocznymi 

ochotnikami.
Zakładzie istnieje od la t ośmiu

p | 2$ S J O ^ A T
.  przygetowujących »i<j do egzaminu
inoroctnych ochotmkow, jako też dla
w tutejszych szkól publicznych i 
tvstów, dla których Zakład ntrzy- 
naoczy^i^11 *Pecj “Ustów, do każdej 

g rup j przedmiotów.
.ócz tego przygotowuje Zakład takie 
dntów do szkoły k.adeckiej i do wszyet-

:ńnł.vwać “ 9 m oła? oodzioń, zaś na 
,a konferencje przyjmują co wtorku, 
‘ od gedzinT w poł do 4 po południa
c K o e t t t l l c h ,

pritfoiony Zakhtda, ulica Or* 
9 miańika nr. 16.

C h iń s k o  - r o s s y js k ą

U K K U A T Eb
woni miłej , smakn wyśmienitego 

eiem no n ac ią g a jącą  poleca

K aro l B ailaban
we Lwowie ul. Halicka 

Fam ilijna zŁ S.
Melaoge de Moskau 
Im perial .
Kongo cesarski 
Okrnchy z Herbaty 
Ciasta angielskie .
Rnm stary 
Rum Jam aika 
'V I

F. Prochaska,
nadworny c. k. porfumor w Pradze.

Mam zaszczyt uwiadomić, ie  dla 
dogodności Szan. Publiczności urządzi
łem składy mojej perfumerji, zaszczy
conej na Wystawie wiedeńskiej w roso 
1873, i na wystawie w Filadelfii w r. 
1876, najwyższtmi medalami zasługi.

Skład główny we L w o w i e  n pp. 
K. B a y e r  i Leon, ulica T ea tra ln a  1. 7.

S k r a d y :  u p. Kaczanowskiego u .
Karola Ludwika, u Henryka Mullera ul. 
Halicka, u Fi. Skulskiego, nl. Karola 
Ludwika, u Marcina Mullera ul. Halic 
ka, n Ign. Jah la  ul. Hetmańska, i we 
wszystkich większych hsndlach g*1*0 
teryjnych Galicji. 1*39 1— A

S t a l  n i a
na konie i wozownia zaraz do najęcia I. 
34. nlioa Janow ska w restauracji. 1624

ZAPYTANIE.
Dlaczego ani pan delegat powiatn 

Sokalskiego, ani jego zastępca, prry- 
jąwszy wybór, na posiedzenie Towarzy
stwa kredytowego nie przybyli ?

Poczucie obowiązkn jest jedną * 
wybitniejszych znamion różniących ln
dzi o d ...............

Jeden t  tych, co ich nie wybierali.

K s i ą d z ,
przybyły z Poznańskiego, życzy sobie 
przyjąć obowiązek przy parafii, jako 
nanczyeiel domowy, Inb jako towarzyB*. 
Prócz języka polskiego, posiada języki 
niemiecki i francuski.

Bliższej wiadomości na zapytania 
nstne lab listy franco, udzieli Admi
nistracja Oatety Narodowej, 1638

P n s e w y b o rn c
przez S n c z sprowadzane

KIWITY
chińskie

N. 1. T aszu , żółto-kw iat arom. zł. 4.40 
„ 2. Juntmczsn Peoha biało-kw. „ 3.60 
„ 3. f ia n d ż jn  czarna zbiór maj. „ S .-
„ 4. S nchong , czarna arom. „ 2.50
„ 5. C ongo , familijna dobra „ 1.60
„ 6. Wysiewkl herbaciane „ 1.10
» 7. „ „ z najlep.

herbat „ 1.40 
1221 poleca handel 9 - ?

SI. Markiewicza
we Lwowie, w Synku  l. 42.

Nauczycielka STS7Łi*Si
początków języ k a  francuskiego, niemic 
ckiego, polskiego, g ry  na fortepianie £ 
robót ręcznych. Wiadomość w Admini 
stracji „Gaz. N ar.“ pod lite rą  A. B.

ję zyków
franonskle-L e k c y ©

go i niem ieckiego, tndzież początków  
muzyki poszukuje we Lwowie panienka, 
k tó ra  się przygotowuje do egzaminn dl 
szkół publicznych w l a d a m o ł ć  w  
Biurze wywiadoweBen J .  p «. 
liAskiego ulica Karola Ludw ika 1. 7. 
1276 1—4 ____________

Folwark
t ł o  s p r z e d a n i a

w bliukości Radzlechowa, trzy mile od sta 
cji kolei żelaznej, obejmujący 72 m. pola 
w jednej połowie sianoięci, w drugiej 
pszennej gleby uajlepszej, około 20 m. la
su, prawo propinacji, budynki mieszkalne 
i gospodarcze w najlepszym stanie. N a
bywca może dokupić graniczących 40 m 
pola. Bliższej wiadomości ndzieli adwokat 
tgnaey CsemeryńsU we Lwowie, ulica 
Teatralna 1. 10. 2600 5—3

Podziękowanie.
Cierpiący od la t lOoin na nporozywą 

słabość św. Waleutego, zasiągaltm porady 
i  kilka lekarzy, lecz wszelkie przepisane 
mi lekarstwa były bez skutku, aż w k o ń 
ca dowiedziałem się od bliskiego meg* 
przyjaciela o słynnym lskarzu-natnr:.liście 
Wielm Panu Dymitrze Holewczuku, za 
mieszk&łym w Lnczy, poczta Jabłonó* , w 
Kołomyjskiem. Poradziłem się tedy zaraz 
tego Pana listownie, który mi przysłał 
lekarstwo, a po wyżycia tegoż zupełnie 
zdrowie odzyskałem, a czując się już cał
kowicie wyleczonym, wyrażam Ci sławny 
i szlachetny Panie moją dozgonną wdzię
czność.

Drohobycz d. 21. lntego 187S.
Jósef Urbanowie*.

OSOBA a^JES"!S2
a, poszukuje miejsca n osób wolnych 

do zarządu domu. Obznąjomiona w każ- 
dej gałęzi gospodarstw a, gotowa w yka
zać się rekom endacją godnych osób. 
Chcący bliższą wiadomość powziąć, raozy 
zgłosić się pod literą  B. B. p. r. Lwów.

Do wydzierżawienia
W i e ż  o b o k  k o l e i  p o ł o ż o n a .  G
by pszennej i łąk  580 morgów. Infora 
cja pod ad resem : Biuro bankowe W
Orłowskiego we Lwowie. 1568 3—

DO EOiCft P. T. Ofltiiorcfiw!!!
Zwinąwszy mój handel karawanowych 

herbat rossyjskich, pociąganych od najlep
szych domów haudlowych, jak braci Popo
wych, Audrejewa w Moskwie i innych od
stąpiłem  zuaczną ilość sapasn tege arty  
kala , jako też i prawdziwe samowary ro 
syjskie T o w a r z y s t w u  s p o ż y w c z e 
m u  w e  L w o w i e ,  plac Dominikański 
nr. 1, które to  Towarzystwo sprzedaje po 
cenach zniżonych. Powyższy towar mam 
do odstąpienia i u siebie, nlica Wronow
ska L 6, obok cytadeli. 160 2 - 2  

A .  P o p ł a w s k i .

Odszczególniono medalem zasłngi na 
Wystawie krajowej we Lwowie 1877.

KUMYS.
Przez wszystkie fakultety medyczne 

pierwszorzędne europejskie powagi le
karskie zalecany jes t z nadzwyciajnem 
powodżeniem przeciw inchotom. kaszlom 
chrypkom, ozlabienin i niedokrewuości 
(knmys żelazawy), w katarach placo
wych i żołądkowych (knmys wapniowy), 
jeet to jeden z najlepszych i najpe
wniejszych środków krew czyszczących 
i odżywiających organizm. — Flaszka 
knmysn zwykłego 60 ct., żelazawogo 
wapniowego po 70 c t , knrek 80 et.

Z wysokiem poważaniem
J. Ihnatowiez,

1534 4 - ?  mag. łarmacji

Koncesjonowane

Biuro Wywiadowcze
Józefa Birkle

we Lwowie, w R ynku pod liczbą 4 0 , 
d o  m m s i e s s e s e n i o  t 

U s n e i y d e l i ,  n m n c s y c i e l k ł ,  
b o n y *  o f i c j a l i s t ó w  p r y w a t 
n y c h ,  l e ś n i c z y c h  e g z a m i n o 

w a n y c h ,  o g r o d n i k ó w ,  
oraz wszelką służbę potrzebną na wsi 1 

w mieście.
Pośredniczy przy sprzedaży i wydzie

rżawienia majątków ziemzkich i realności 
miejskich. 1429 9 —10

G o s p o d a r z
praktyczny i doświadczony w połowym j 
Iaeowym zaw odzie, opatrzony eblnbnemi
świadectwami S4letniej służby w Galicji 
Wschodniej, poszukuje z d. 1. mąja b. r. 
samoistnej posady. Adam Mąjeranowski 
o a t  p. Mu nas te  rżyska. 16JO 2—3

Powóz
parokonny do podróży, w dobrym stanie 

’ jest u  mier&f cenę z wolnej ręki do 
ip r z t d u k  Wiadomośd pod 1. 25. uli ca 

•wska. 1619 1 —2

Płacirungs-Institut
W ie m , I . ,  K R r n ż m e r r h s g  l i

poleca i om ieuesa rychło i sumiennie g u 
wernantki, bony, m nouzU ,' towarzysiki, 
klucznice, ochmistrzów, w ogóle wszystkie 
opebf , mogące być użyte do^ujKŻowania.

Krople amerykańskie
od bola sębów

H ipolita M ajewskifgo w W arszawy. 
Łatwość użycia i natychmiastowy skn- 

tek. oto cechy uwydatniające krople po
wyższe. Krople te wyszczególnione zostały 
na kilku wystawach światowych pierwsze- 
mi nagrodami, co daje najlepizą gwaran
cję, i i  są złozone i  pierwiastków niessko- 
eliwych, a uśm iensjąc każdy ból sębów, 
wyrobiły sobie prawo obywatelstwa prawie 
w całym i wiecie. 1197 5 - 8

Rkład główny W* L w ow ie w apteoe 
P. M Bm lssss, W kraks Wie w aptekach śp. 
Traucsyń* kiego, Sa wiozę wsłóego i Redyki.



PAPIER W LINSI

MAG E N - L1QU EUR
lKrt‘Hibholziana)

f t e a l n o ś r 25 P il PASIEKIPreparaty salicylowe. |
( W O D A  DO U S T  

‘ PROSZEK DO ZĘBÓW )
>  a\ nsj^yboruisiszetiii środkam i hy- /  
i  gi( uiczusna ku utrzym yw aniu dzią 
S  sel i zębów w stanie zdrowym,

Jedyny sklau  ty d ż e  J

S w aptece pod Gwiazdą
P i o t r a  M i k o l a s c l i a  J

^  119J w e  ł .w o w lc -  2 ? f

w dzierzonach filtrow anych, suszonych 
podwójnych dobrze uregulowanych je s t w 
K o r o p c u  u F. Łozińskiego nawet ozę 
ściowo z wolnej reki do sprzedania.

1626 3 —3

P Ł Ó T T O  a m e r y k a ń s k i e
tabularna

we wsi Jtauow jgcftj część przedmieścia 
ic iasra Lwowa gdzie corocznie produko
waną, jrst owcza żę ty c a , w pięknem i 
zdrowem miejscu, sk ładająca się z ogro
du najlepszej ziemi a  tu w arzyw nego, 
kwiatowego i owocowego, dobrze z»gc 
apdarow anego  około 2 morgów, wod 
blisko domu źródłow a, dom mieszkalny 
wygodny, przy pastw isku wspó'ne wła 
suości 11,) morgów, je s t z wolnei ręki do 
sprzedania. 1629 1 -  6

Jia ż\czenie nabywcy może być aprze 
dane także 8 morgów najlepszej orm j 
ziemi i lak, które osobny korpus stano 
wią. b liższa wiadomość w Administracji 
„Gazety N arodow ej.■*

najlepsze na m ę z k i e  k a l e s t o n y ,  sztuka na 10 par 7  ssl. 5 0  c t,
para gotowych kalesonów 1 zł. 26 c. poieca pod gw arancją

handel towarów płóciennych U 19 —i
Kowalski A Mayer, Lwów rynek Ii 26,O r g a n is t a

G i e ł d a
I le o g ra n ic io n y  i-ysk. Najm niejsze ry iykd .

Kupujemy i sprzedajem y, tj opłacamy it la hausse i a la baisse, za nade 
słaniem pokry, ia, a to :
zł. 50 na 25 sztuk złotej, srebrnej i papierowej reuty.
zł. 75 na 50 O zł. w siebrze, 5 >0 szt. r.ap .Uondorów lub także na 2500 szt. rubl. papier,
zł. 1 0 na 25 sztua akcji kolei Karola Ludwika lub kolei państwowej,
zł. 200 na 25 sztuk akcji kredytowych banku angielskiego lub węgierskiego,
i zatrzymujemy na żądauio tak  długo zamówienie, dopóki się takowe z ko rzyścią 
nie rozwiąże l( 48 1 4

B A R T U K C H  «& B E R G S A I I ,  W e . n *e lstube ,
we >1 ie d u iu , V I I  B u rg g asse  2. im  „H o te l H ó lle r  “

L. 1207/295.

w sze lk ie  c ie rp ie n ia  n e rw ow e w jednei 
chwili ustępują po nżyciu pigul«k anti-ne 
wraglijnych O raC ronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Levasseur rne della Monnaie. 2> 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego) rzy 
uli«-y Floijańskiej -  wt Lwowie w apto*-, 
p. Piotra Mikoksch. W Warszawie w skta 
dach materjałów aptecznych, pp Ferd. Ang 
Galii go i J. Mrozowskiego l Ot 6—?

C. k. Starostwo Czortkowskie 
czjn.  niniejszem Wiadomo, że ce
lem ściągnienia zaległych podatków 
i należytości bezpośredniej nu do
brach Budzanów ciężących, odbę
dzie się na dniu 7. marca 1878 r. 
przymusowe wydzierżawienie pra
wa propinacji i wyszynku trunków 
w Bodzanowie w drodze publicznej 
licytacji.

O czem się chęć wydzierżawie
nia mających z tem zawiadamia, 
że wydzieźawienie nastąpi na prze
ciąg czasu dwuletniego, że czynsz: 
dzierżawy rocznej wyncsi uOOO zł.I

Wadjum ma być złożone w kwo
cie 500 zł. ,

Licytacja odbędzie się w c. k J  
Starostwie CzortkowsKiem za po 
mocą olert pisemnych, które w wa-j 
djum w kwocie 500 zł. zaopatrzone 
być mają

Oferty bez wadjum nie będą u-' 
wzg lędnione.

Oferty mogą być do dnia 7. 
marca 1877 do godziny 6ej wnie 
sione w c. k. starostwie.

Bliższe szczegóły licytacji będą1 
każdego czasu w c. k. Starostwie 
na żądanie udzielone.

Czortków dnia 19. lubego 1878.

W i d z i  f ) i ę  j a k

.. trawa rośnie. ‘
100 s z t u k  1 z ł .

Ciekawy telegram giełd wy
6 s z t u k  40  c t . ,  12 * z ' u k  BO c t .

15 s z t u k  r o z m a i t y c h  z a b a w e k  W x i r - J u x  
z ł. 1.20, 1.50, 2 t ł .

l ln s t i  w ied. re b u s y  ż a r to b liw e
ze S t a m b u ł u ,  k o l e k c j a  60  c t .  t z ł .  

P r z y - p d h i o r t e  c a  g r a n  r a b a t .

1116-U Ed. Wllte 4 6
w e  W i e u u i a ,  r i g  u l i c a  G i s c l l a s t r a a a e .

| i  WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻY W CZE BUGEAUD'A w połączeniu z Cni- $  
g  siną 1 Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób i ,  
V pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po- $ 
ń rodu swych własności terapeutycznych naz--ny -ostał: ŚCIĄG AJĄCO i  
S OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, *  
f  przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie . 
a do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych a 
i  wiekiem i niemocą, szczególnie dzida pomyślnie w chorobach następu- § 
f  jących 1 f
A NIEDOBRE WNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEHUHCK, OSŁA- i  
1  BIBUD PŁOOWEM, FBZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKOKBUCIB, W P I-  |  
f  RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH OORĘCZKACH.
i  WYSTRZEGAĆ SIĘ  NALEŻ V FAŁSZERSTW  1 NAS LA- I
I  ■ DO W NICtW  ‘ | |

SKŁAD GŁÓWNI w aptece P. LEBEADLTA 58, ulica Rćaumur, w PARYŻU S  
| !  Dostać można we Lwowis, w aptece P . Mikolascha; w K r a k o w ie  W  
I  w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka. Al

Jedyny skład dla snrzedaży cząstkowej w aptece Lebeault Reue Raumu 
53 w Paryżu. 1007 3 *—86

Przeaiedliw.HZ n’ę p rz iu  .O Jatami 
z Pesztu do Kolomyji, sałożyłem tu wiel
ki skład najw yborniejszych, osobiście 
przeze mnie od naj—akomits zych wiaści 
oieli winnic sprowadzonych w ’n f r a  
ci uzkicb, higzpakskleb, re i*  

h, węgierskich i austrja- 
ktcli, które w baryłkach rozmaitej o- 

jjętości i butelkach bo nnach nąjum'ar- 
ko rańszych wyprzedaję

Dotychczasowe liczne zamówienia 
2 okolicy i ze stron odleglejszych, któ- 
reiLi wobec szanownych P. T. odhiorcórz 
rykazać się mogę, są najlepszem 'iwis. 
ectwem jakości 1 taniości win hcich .' 

Ctnniki rozselam na żądanie be 
płatnie, sk ład  win moich znajduje się w 
lamusach w rynku pod gmachem c. k? 
sądu obwodowego.

Polecając się łaskawym zględom 
szanownej P. ' Publiczności, ręczę za 
pochodzenie i dobroć win moich, tudzież 
za rączą obsłngę.

DI* więk izej dogodność; Wieleb. 
Dsohowieństwa daję wina n w ypłat r«- 
.m i miesięcznemi. 15Jl 5 - 1 2

Edward Briiller,
9B Pesztu,

właściciel składu win w K o ł o m y j ł .

M agistrat kr. stoł. miasta Lwo
wa podaje niniejszem do powsze 
chnej wiadomości, że celem wy
dzierżawienia folwarku, wschodnia 
część P n i a t y n a  w starostwie 
Przemyślaftskiem położonego do fur- 
dacji ś p. Gosiewskiego należące 
go, na przeciąg s z e ś c iu  po so
bie następujących, od 1. kwietuia 
1878 r. liczyć się majacych lat, 
publiczna licytacja zapomocą pi
semnych ofert d n i a  14. m a r c a  
IHT8  r .  o godzinie lOtej przed 
południem w biurze I . Magistratu 
przeprowadzoną zostanie.

Folwark ten zawiera obszaru 
około 232 morgów grnntn, z któ 
rych 132 morgów stanowią częścią 
rolę orną, częścią sianożęcia, zaś 
100 morgów pozostałe z wyrąba 
nego lasu, lecz na pole orne jf  
szcze nie przeistoczone, służą do 
robienia siana i na pastwisko

Folwark ten wydzierżawia się 
z prs.wem propinaeji i jedną kar 
czmą, a aa opał wyznacza 9 ię  ro 
cznit ośm czterometrowych stosów 
twardego drzewa.

Cenę wywołań 1 nstauawia się 
na 1060 złr. w. a. rocznego czyn
szu dzierżawnego.

Nadto w najbliższych czterech 
latach przydane, będą co roku p< 
26 morgów porębowiska, za które 
to porębowisko dzierżawca, o 
prócz wyżej ustanowionego <"/.vu j 
szu dzierżawnego do ła<-ać będzie 
przez cały przeciąg dz ecźawy ty 
tułem czynszu dzierżawnego po 3 
złr. a w. za każdy dodany mn 
morg.

Oferly msj i  być zaopatrzone w 
wadjum, wynoszą e 10"/, ofiarowa
nego rocznego czynszu dzierżawne 
go, lecz nie mniej jak 10°/0 ceny 
wywołania. W arunki licytacji przej
rzeć można w binrze I. M agistra
tu w godzinach przedpołudniowych.

Magistrat kr. st. m. Lwowa,
dnia 11. lute?" 1878.

B e z  b o i u
I b e z  w s t r z y k i w a n i a  f

bez lekarstw przeazk&d zających trawią-k 
niu, tudzież bez chorób nwtąpnyoh i 8 
przerwania zadudnienia, wyleczą według 
tupełnii iowe| metody, doświadczonej ’ 

niezliczonych wypodk^eb 
o p ł a w y  i n  te a s o w e , |

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo ra- 
at< a , naturaluie, g/nntownie i bko ?

Dr. H A B T d A H I ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w W ie d n iu  S tad t, H & M burgenj ńe a 
dawnie, lecz Stadt, S eilerg& sse N r. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia, u p ła w y  o kob ie t, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 1101 8 -lU O  

o s ł a b i e n i e  m ę s k i e ,  
i- wyrzyni ia i bez wypalania, równi 

leczy w yli l i s  i  w r z o d y  w k « < ;I-  . 
k i e s o  r o d s a j n  1 pomc t kores- 1 
pondencji. Za dyskrecją ręczy, a  na 2ą- i 

danie w yiyła bezzwłocznie lekarstw-

F t a  e i e r p i ą c y ^ h  n a  p ł u c a  i

Znany powszechnie od 30  la t i po
d łu g  zdania lekarskiego wieb stron 

nie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
?avtszi> w świeżym stanie p o  Ceilie 

8 8  C t za flaszkę.

Towarzystwo uprzyw

I ^rzeciw cierpieniom nerwowym lub osłabieniu.
J .  E n g e l h o f e r a

Esencja muszkułowa ± nerwowa
1  z i r o m a t y c z n y c h  z ió ł  a l p e j s k i c h .
® Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym w t r ~ - 
U rzy i stawach, prze, zawrotow. głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów 
g  i ciała,, a  szczególnie przeciw osłabieniu organów płciowych i  wskutek 
ffl z tego spowodowanej nnpotenćii, C ena  1 zł

Przeciw suchotom i duszności!
1  Zachwalony przez s ta  świadectw
H 13 | f vj ^ l  J T T 7 J  r T I f l T ł M l ' Pnl«cony syrop z podfosforanu wa- I jl Ir JIMBm nna, szczególnie do polecenia sła-
w II i I m m  i iB&EBiilMl bowitym lab  rachitycznym  dzieciom 
I H k btM I U li  iBI i pr*yczypisjący się do wemo-118 I  Vf II iT ll m B 111 HI cnienia kości.
gj Ir T|| Cena flaszki 1 zł.
Ij- I ^ ^ B g S B g g g g g g B B B B S B H  loti 8-12

W celu obsadzenia dwóch opróżu.onych posad dozorców 
wagonów na rum uńskiej linii kolei Lwowsko - Czerniowiecko- 
Jasskioj, rozpisuje się uiniejszeir konkurs.

Z posadą połączona je s t  roczna s ta ła  Dłaca, w m iarę uzdol
nienia pęlonta, od 350 do 500 złr. i 2 5 °/0 jako dodatek d ro - 
żyźniany, z odpowiedniem pom eszkumein, względnie roczne 
wynagrodzenie za takowe w kwocie 80 do 120 z łr. w srebrze.

Reflektujące osoby zechcą swe należycie ostęplowane po
dania wn eść do I *3 rekcji ruchu Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej 
kolei we Lwowie, najdalej do d 15. marca b. r

Lwów dnia 22. lutego 1878.

D y r e k c j a  r u c h u .

'Igromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na po
wierzchnię ciała zapaleń i rozdrażnienia 
które do knęły najżywotniejsze organa) 
tym sposobem przeciąga ou chorobę' na 
części iała umiej delikatne i uaję większą 
łatwość uleczenia takowej. Najzuai„m itsi 
lekarze zalecają go prreciw KATAROM, 
NIEŻYTOWI OSKRZELI, CHOROBOM 
łARDLANYM. GRYPIE, GOŚCOW LO

LOM W KRZYŻACH itp. Użycif tego 
papierń bardzo proste, jedynie j syłoźeniu 
wystarcza i nie pozostawia tylk lekkie 
sw‘< rzbienie. Cena pudełka 1 tr. 5^ c 

Skład glwe w Paryżu u Pa Wislin, 
Drzj ulicy Seine 81, -- w K-akowie w apt 
p. 'rauczyńskiegb i .. apt. W. Redyka, — 
we Lwowie w apt. p. Piotra Mikolasclia, -  
w Czerniowcacb w apt. p. Golichowskiego.

1011 9 - 1 5

przez dr. B rn n n , dentysty we W iednia.
W y b o ro a  i w ypróbow ana woda do u st, s łu ży  do u trzy m an ia  i w zm ocnienia  
dziąseł; przeńw cn ch n ąrem u  oddechow i jakoteż przpciw p ró ch n ien iu  zęDÓw. 

C ena flak o n ik u  88  ct.

c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku H potecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi.

a ° |«  Ł ł S T Y
która według prawa z dnia 1. lipca 1^68 Dz. FP. XXXVIIL N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, papilarnych kaucyj małżeńskich wojsko- 
wycb, na kaucje służbowe i wad ja — aa tymże kautmrza do nabyóia

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwhezni. 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. i°,03 22 -  ?

•*>t. ij f  jAikomtona, /Syg. ttucaera i J . U e lf era,

L. 2363 /78
s k u A i / Y  we L w o w i e  w ap;_ icb Z. łnck .ra , j .  Piopesa, J . Bei- 

'CtA, P tra  j Jrolsscha i w handlu E. Marszaikiewioki
A ałe j Józ. Knans, w B ochni P Niedzielski, w  B n c a a c z u  Nea- 

mann, w C z e rn io w c a c b  J. Golichowaki, ipt., w D ro h o b y czu  apt. L. D obna- 
n '!°  k w K ołom yj* Stenzel apt., w K ra . owik) ; .  } ic: yńaki apt., W. Ridyl--. 
apL ,K , v’ifn- wski,a] tj.IJ. Jahn, Willi. F ;nz, w (o m a m ie  A. Emperlą spad1'  b., 
w R adym nie  M. SmiecLowski apt., w R zeszow ie F. t  haitter, w S a d a g ó rz e  
D. Rubinowicz ipt., w S try ju  Jul. Zgórski a | i J, Sielecki. apt., w S ta n i-  
s la \ .o w ic  Ferd. Stecher w T a rn o p  lin  W alt. Stachiewicz, w  T arn o w ie  
J. Jahu i W. T. A. Wielogórski, w T ł '  a c z n  Seidmann i Krauthammer, w 
Z a leszczy k ach  spadk. Kodrębskieg

uprzyw

•  ie lkieral ofiaram i u d a ł.  mi j i ;  na! ,< y ie lk i  nak tad  n aw -eaajn ie I s raam o  » y J  !
konanyoh d .o c h  k .p t i  abimadw (d a i . t  a a tu k i) ' pj : .  Iraki ih | i  rw a .y ck  mial ,o u  •

0  x  k tó rrgo  to powodu m aję  takow e tanio  id p iao d .a ro ć . Z aoiee .o i , w oaelk len  s o u a rc o  _a- 5
^  l e c e u .  g d j a  d u k ł a d u o s c  w  w y k o a a n i u  l i m a  z a  M b ^  p r m« m a w l a .  W  m o i m  l oka l t f  j e s t  k i l k a  S
•  o b r a z ó w  w y s t * w i o a y c h  do  o g l ą d a n i a .  J ^
0  uba  t<* m is trzo w i kie Arakowe, na jp y isn ie j wykonane w ysyłam  na ®
A  ia d an ic , aupełn ie  gotow a da snw iesaen ia  w  aaerokiek pyssnyek ram ach atocoDjck t* cent. A  
Z? aaerok irh , mogące by<? o tdobą  każdego aalanu , ja k  d łu^a sapaa w yatarcay , po nastepa« A
w  ceoaeh 1 . ™
2  „ E n t s p r u n i  cn“ j a  nadesłaniem  t  a t. 50 c. „ G e f a n g e n *  aa nadeałan  t .  t.*0. Ta A  
w  Takowy w ram ach złoconych 12 cen t. n e r .  , kowy w ałaeonyck ram ach, araboakąm i ™
^  aadoblonych araboskam i. W ieikaśc 70jfl0 Ozdobionych 12 cent. scerokiek  po 3̂ mł. 9
^  «r> t. 3 zł. 75 c t. 1 75 c t. 0

% Obyaica obrazy razem bez ram zł. 2.40, z  ramami z ł. 6.8C
f l  N ależytość za przekazem. ~*WS . 1—3

Wartość tych dzieł sztuki je s t pięciokrotna.
•  Ad r e s :  G e m S l d e - A u s  y jrlf a M.f 1
5  ED . H IT T E , we W iedniu, Stadt, XSrrńtnerstrst.» 69. 2

P A P I E R K I  C Y G A R E T O W E

Z dniem 1. marca r. b. wejdzie w życie nowa, taryfa 
wyjątkowa dla transportów zboża, ziarn strączkowych, nasion o- 
lejnych i wyrobów mełtych ze zboża i ziarn strączkowych w ko
munikacji z Podwołoczysk, Brodów względu. Lwowa, Krakowa 
lub Wiednia do stacji bawarskiej kolei państwa, przezco znosi 
s ę równorzędna taryfa z d. 20. września r. z.

Egzemplarzy tej taryfy wyjątkowej dostać można u na
szej c prekcii ruchu we Lwowie, na odpowiednich stacjach związ 
kowyćli nasze] kolei i w ekonomacie naszym w Wiedniu.

Wiedeń d. 15. lutego 1878. 
le311 2 Generalna dyrekcja

iWwfii Ijjlisriwm iMkiwiiirwni ~iii iimmtimmmmizmmśmM  
Z drakami , Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla,

E5wwas«niei«HB«Nia*mHi«»aw a m i — hóAsN—wibiiwiimb

Odpowiedzialny redufcaor Jan Dobrzańiki,Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman.


